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m  w y b o r a c h  r u h u h s u c b -
Jak było do przewidzenia, paitja na­

rodowo -  chłopska („Natsional - tsa- 
ranist") przy niedzielnych wyborach 
■do Izby posłów odniosła pełne zw y­
cięstwo. Zdobyła piawie 45 proc. ogó­
łu oddanych głosów, co aaje osierndzie 
siat kilka mandatów, a że rumuńska 
ordynacja wyborcza przewiduje dla 
tego stronnictwa, które zgronrdz* 
przynajmniej 40 proc. głosów, jeszcze 
'specjalną ,,premję wyborczą14, wyno­
szącą teraz ponad 190 mandatów, ra­
zem stronnictwo zwycięskie pp. Ma­
nili — Vaida - Voevod — Mironescu 
mieć ma w nowej Izbie 277 posłów, 
większość bardzo znaczną na 287 
wszystkich mandatów.

Pow tórzyła się historja z r. 1928, 
kiedy to przywódca stronnictwa naro­
dowo - chłopskiego Mamu objąwszy 
rządy po liberalnym gabinecie Vinti!y 
Bratianu (24 listopada 1928), rozpusał 
nowe wybory, po raz pierwszy od lat 
dziesięciu mające gwarancję swobody 
głosowania. „Natsional - tsaraniścT 
dostali w tedy prawie 78 proc. w szy st­
kich oudanych głosów, na głowę b;|ąc 
wszystkie inne partje. I tym razem, ga­
binet narodowo - chłopski, rządzący 
Rumunją od półtora mias ąca, zapew­
nił swobodę wyborów. Sukces stronni­
ctwa nie jest już tak wielki, jak przed 
trzema laty, ale w  każdym razie obe­
cnie widzi się jasno, że politycy na­
rodowo - chłopscy mieli prawo podjąć 
się tworzenia rządu, oraz, że król Ka­
rol II najwłaściwszy krok uczynił, po­
wierzając misję premjera i przeprowa­
dzenia w yborów dr. Vaida - Voevod, o- 
becnemu przywódcy stronnictwa.

W poprzednich wyborach, odby­
tych 1 czerwca 1931, „Natsional - tsa- 
■raniści11 zdobyli wszystkie 30 m anda­
tów, poprzednie wszakże w ybory wta- 
śn e nie zyskały sobie opinjj tak swo­
bodnie przeprowadzonych, bęz naci- , 
sku ze strony władz administracyj­
nych, jak w ybory tegoroczne. Łksoe- 
ryment zeszłoroczny, który w praw ­
dzie przyniósł chwilowo „Uujli 
Narodowej11 ówczesnego pre­
miera lorgi, dość znaczne poparcie lu­
dności, okazał się niebezpiecznym przy 
obecnym stanie wychowania politycz­
nego mas ludu rumuńskiego. Do mas 
tych hasła stanowe, szerzone przez 
partję narodowo • chłopską, trura .ą 
najłatwiej. Ponadpartyjny rząd prof. 
lorgi nie mógł w chwilach obecnego 
kryzysu utrzymać się zbyt długo na 
powierzchni wydarzeń, stracił zaufanie 
mas, : oto „Unia Narodowa11 Iorgą -« 
^rgetoianu z zeszłorocznych 96 (bez 
premji wyborczej) spadła przy wybo­
rach obecnych na w szystk;ego pięć 
mandatów.

Druga co do liczebności największa 
partia poprzedniej .Izby, stronnictwo li­
beralne p. Duca‘i. mimo dobre' organi­
zacji, straciło 60 proc. swych manda­
tów, spadając z 80 na  28. Natomiast 
„liberalni dysydenci11 Jerzego Bra­
tianu zaznaczyli pewien wzrost, zy­
skując jeden mandat (z 12 na 13). Aż 
o pięć mandatów' wzrastają dysydenci 
chłopscy p. Lupu, mieć beda teraz 12 
posłów zamiast siedmiu, co oznacza 
zresztą pewńen, nieznaczny narazie, u- 
Dadek wypływów „Natsional -  tsarani-

stów “ w dawnem królestwie rumuń- 
skient (najsilniejsze pozycje mają oni, 
jak yawsze, w  Siedmiogrodzie, skąd 
pochodzą i cbaj przywódcy partji, Ma- 
niu i Vaida - Voevod). Zupełny zaś u- 
pacteJt wykazuje partja ludowa staicgo 
marsz. Averescu, mimo popularności 
starego dowódcy wojsk rumuńskich z 
wojny światowej, spadła ona z 10 man 
datów w  poprzedniej Iztne, na cz tery,

do czego przyczyniło się samodzielne 
wystąpienie dawnego polityka tegoż 
stronnictwa, poety Gogu, który na swą 
listę „agrarną11 zyskał 7 mandatów. 
Wkoricu podnieść należy pewien suk­
ces kierunków' społecznie skrajnych: 
antysemicka parua, sympatyzująca z  
liitlerem(l), prof. C uza^  z 8 manda­
tów wzrosła na 12, a pokrewna mu 
programem, lecz zwalczająca go

„Straż żelazna11, zyskała 5 posłów. 
W końcu zanotować należy naw ról 
stronnictw^ mniejszości węgierskiej do 
dawnych pozycyj: obecnie 14 posłów, 
w .r. z. 10, w 1928 — 15. Socjaliści zaś 
rumuńscy, opierający się zresztą prze- 
dewszystkiem na inteligencjo utrzy­
mali dotychczasowy stan posiadania, 
6 mandatów'.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

Woina rządu Rzeszy z rządsm Prus
Hindenburg mianował u. l ^ t n a  komlsarzen fczasz" dla Prus. —  
Pząd pruski odmówi! podarła siu do dymisji. —  Siedziba rządu 

Prus oiistawlona wojskiem. —  Stan wyjątkowy w Berlinie.
Warszawa, 20 lipca. (G) Z Berlina 

donoszą: Od czasu wyborów ho par- 
Jamentu pruskiego narodowi socjali­
ści, którzy z  wyborów tych wyszli ja­
ko zwycięzcy, nie mogli sukcesu sw e­
go w ykorzystać w  formie objęcia 
władzy, a  to wskutek regula­
minu, uchwalonego przez centrow e— 
socjalistyczną większość w  przededniu 
wyborów . Narodowi socjaliści próbo­
wali wszelkich środków, aby obalić 
rząd i ująć władze w swe ręce. jedinaK 
napróżno. Rząd Brauna podał się 
wprawdzie do dymisji, jednak niemo- 
.źmość utworzenia nowego rządu spo­
wodowała, że rząd Brauna nadal spra 
w ował sw e funkcje.

W edług twierdzenia kół demokraty­
cznych, hitlerowcy użyli ostatniego 
środka — prowokacji. Po zniesieniu 
zakazu szturmówek rozpętali na tere­
nie P rus wojnę domową, która w cią­
gu ostatnich tygodni pociągnęła za 
sobą zgórą 100 zabitych i zgóra 1.000 
rannych, aby w  ten sposób zdyskredy 
tować rząd Brauna i skłonić rząd Rze­
szy do usunięcia go od w ładzy oraz 
mianowania dla -Prus komisarza Rze­
szy. Ostatnia rzeź w Altonie wreszcie 
umożliwiła hitlerowcom dopięcia celu.

Dziś w południe ogłoszone zostało 
rozporządzenie prezydenta Rzeszy, 
mianujące kanclerza Pauena komisa­
rzem Rzeszy w Prusach.

Komisarzowi przysługuje prawo za- 
suspendowania członków rządu pru­
skiego i powołania innych osób do pro 
wadzenia agend pruskich. Komisary­
cznym ministrem spraw w ew nętrz­
nych Prus mianowany będzie bur­
mistrz miasta Essen — Bracht. W  ten 
sposób von Papen, podobnie jak Bis­
marck, jednoczy w sobie naczelną wla 
dzę Rzeszy i naczelną władze w Pru­
sach.

Berlin. 20 lipca. (PAT.) Ogłoszone 
dzisiaj w  połud:he rozporządze­
nie nadzwyczajne Prezydenta Rzeszy 
w sprawie przywrócenia ładu i po 'zą- 
dku publicznego na obszarze Prus za­
wiera dwa paragrafy:

1. Przewiduje nominacje kanclerza

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Rzeszy v. Papcna na komisarza rzą­
dowego dla Prus. W tym charahtcrze 
kanclerz upoważniony jest do zawie­
szania członków rządu pruskiego *y 
ich urzędach oraz do przejęcia agend 
pruskiego premjera i pow ołania innych 
osób dp prowadzenia agena innych 
członków gabinetu pruskiego.

2. Na kanclerza przechodzą wszelkie 
upoważnienia przysługujące uprzednio 
premjerowi pruskiemu. Rozporządzenie 
to weszło w życie z  dniem dzisiej­
szym.

W związku z nominacją komisarza 
Rzeszy dla Prus członkowie rzaJu 
pruskiego odmów di podania się do dy­
misji.

W Berlinie j Brandenburgii ogłoszo­
ny został stan wyjątkowy. Gtnaeii 
Reicnstagu obstawiony jest p>-zez od­
działy Reichswehry.

Berlin. 20 lipca. (PAT.) Jak donos; 
biuro Conti pruski minister spraw we­
wnętrznych Sewering odmów ił przeka­
zania swego urzędu komisarzowi Rze­
szy, uzasadniając swe stanowiska ora- 
kiem poustaw konstytucyjnych. Równo 
cześnie minister Serering oświadczył, 
że ustąp} jedynie przed siła. Na skutek 
tego stanowiska ministra pruskiego, na 
stąpiło ogłoszenie przez prezydenta 
Rzeszy stanu wyjątkowego na terenie 
Berlina i Brandenburgii.

Na mocy tego rozporządzenia ko­
mendant Reichswehry gen. Schleicher 
powierzył władzę wykonawczą komen 
dantowi korpusu gen. Rundstaedtowi, 
k tóry  objął równocześnie kierowni­
ctwo nad nolicia.

Rozporządzenie o stanie wyjątko- 
Iwym przewiduje zawieszenie szeregu 
artykułów konstytucji, dotyczących 
swobody osobistej, wolności zgroma­
dzeń, stowarzyszeń, tajemnicy listo­
we:, telefonicznei itd.

Władza wykonawcza przechodzi na 
ministra Reichswehry. Zarządzeme 
przewiduje ciężki? kary więzienia za 
sprzeciwianie się zarządzeniom mini­
stra Reichswehry.

B et lin. 20 lipca (PAT.) Prezydent 
policji Grzesinsky w yraził gotowość 
zrzeczenia się swego sta-newiska ha

rzecz prezydenta policji w Essen Mel­
chiora.

B e r l in .-30 lipca. (PAT.) Siedziba 
rządu pruskiego została obstawiona ctl 
działam} Reichswehry.

Berlin. 20 lipca. (PAT.) W ogłoszo­
nym przez radjostacje niemieckie ko­
munikacie rząd Rzeszy zapowiada, że 
zakaz demonstracji jest wstępem oc 
dalszych zarządzeń w walce przeciw­
ko wykroczeniom politycznym ze stro­
ny ugrupowań radykalno lewicowych.

Rządy krajów związkowych zostały 
wezwane do zastosow ania wszelkich 
środków dla likwidacji kryjówek i taj­
nych magazynów broni, których istnie 
ńie ujawniły ostatnie dochodzenia.

W razie konieczności rząd Rzeszy 
zaproponuje prezydentowi Hindenbur- 
gowi wydanie jak najostrzejszych roz­
porządzeń. Naród niemiecki możd z 
ćałem zaufaniem oczekiwać od rządu 
Rzeszy energicznych zarządzeń i c- 
śtrych repiesyj przeciwko eiementmn 
wywrotowym.

RZAD PRUSKI WNOSI SKARGĘ 
DO TRYBUNALE RZESZY.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 lipca. (G) Z Berlina 
donoszą: Minister spraw  wewmętrz .
nych Prus, Seyering. który nie'chciał 
oddać władzy, twieidząc, że dekret 
Hindertburga jest nielegalny, uczyni! 

.to jednak wkońcu. stwierdzając rówmo 
cześme, że czymi to pad- przemocą.

Rząd pruski złożył deklarację, że 
nie uznaje dekretu Hindenburga i wmo 
si skargę do Trybunału Rzeszy.

IW pmeckiałe< 
proces Gorgułflyn.

(Teleioaem od naszego korespondent*.;

Warszawa, 20 lipca. (G) Z Paryża 
donoszą: W  poniedziałek odbędzie się 
przed paryskim sądem przysięgłych 
proces przeciw Gorgułowowi, mor- 
uełcy  prezydenta Francji, Doumera.

|
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(Ciąg dalszy art. wst. ze strony 1-ej).

Co wyniknie z tych rezultatów w y­
borczych? Okażą to najbliższe GO. 
■Premjer Vaida -  Voevod obejmując 
rządy, zapowiedział, że uważa swój 
gabinet za tym czasowy tylko, majacy 
jedyną misję przeprowadzenia swoco^ 
dnych wyborów. Misję swą teraz p. 
Vaida - Voevód wypełnił, a i słowa 
co do swobody glosowania dotrzymał, 
jak zgodnie świadczą bukareszteńscy 
korespondenci rozmaitych dzienników 
zagranicznych. Obecnie niewątpliwie 
poda się do dymisji. Najprawdopodob- 
uej król powierzy mu ponownie rmsję 
utworzenia gabmetu, ale ten nadcho­
dzący gabinet zapewne nie będzie juz 
gabinetem jednego stronnictwa Obe­
cna ciężka bardzo sytuacja gospodar­
cza kraju wymaga współpracy wszy­
stkich najważniejszych stronnictw, -  
Vaida - Voevcd uznał tego putrze-b? 
jeszcze przedtem, i już dawniej per­
traktow ał z partią nowoliberalną Rra- 
tianu o utworzpnie koalicji wyborcze 
Teraz, po wyborach, sytuacja stafa s;ę 
jaśniejszą i niewątpliwie przywódcy 
party.i sktonniejsi będą do kompromi­
su, skoro wie się ' iż dokładnie, kto ja­
kiem* siłami rozporządza i nikt nie łu­
dzi się zbyt widkiemi nadziejami

Nic wątpimy, że w obliczu istotnych 
doniosłych potrzpb państwowych poli­
tycy rumuńscy potrafią podporządko­
wać interesy swych stronnictw spra­
wie ogolnej i najwyższej.

H enryk Batowski.
*  *  *

Po w yborach w Rumunii. Z Buka­
resztu donosi PAT.: Prezes ministrów 
Yaida Voevod przyjął przedstawicieli 
prasy, którym wyraził swe zadowole­
nie z tego, że udało się mu zapewnić 
zupełną niezależność wyborów, w yra­
żających prawdziwą opinję kraju i da­
jących parlament, w którym będą re ­
prezentowane wszystkie opinje według, 
ich rzeczywistego znaczenia w kram. 
Prem jer zapowiedział dymisję gabine­
tu z chwila, gdy nowe izby zostaną 
ukonstytuowane.

Pogrzeb ś. p. prof. 
Ta^pussa Obmiirskłego.

Z krypty kościoła OO. Bernardynów 
\vyn'esiono wczoraj zwłoki profesora 
Politechniki lwowskiej, b. wiceKonnsa- 
rza miasta, śp. Tadeusza Obmińskiego. 
W pogrzebie uczestniczyło grono pro­
fesorów Politechniki z rekt. Sokoin:- 
ckim. Pada miejska z prez. miasta Dro 
janowskim i wiceprez. dr. Stroriskim. 
Chajcscm i IrzykTm, oraz wiele osób 
zc .świata naukowego, politycznego i 
tcchnickiogo. Przed kościołem prze­
mówił imieniem Politechniki rekt. So- 
koinicki. O twierała pochód orkiestra 
pracowników gminy, kompanja Strzel­
ców i liczny orszak duchowieństwa. 
Podążono na cm entarz Łyczakowską 
gdzie na mogile po odprawieniu mo­
dłów żałobnych złożono w !ele wień­
ców.

laka pogoda będzie dzisiall
Warszawa, 20 lipca. (Tel. wł.) Ko­

munikat P.I.M. Pi awdopodobny prze­
bieg pogody w  dniu 21 b. m.: W yży­
na Małopolska, Podhale, Tatry, Wilcu 
.ski-e, Polesie, Wołyń, Podole, Mało­
polska Wschodnia i Pokucie: zachmu­
rzenie zmienne, przeważnie duże, z 
przellotnemi deszczami; temperatura 
w ciągu dniiia 1S—20 st.; umiarkowane
w iatry zachodnie.* * *

Temperatura we Lwowie w dniu 20 
bm. wynosiła: o godz. 7 ,rano ciśmenio 
barom. 730.99, temper, +15.7, o godz. 
1 w południc ciśnienie barom. 731.28, 
temoer. +18.7, o godz. 9 wiecz. ciśnie­
nie barom. 731.35. temper. +17.0.

Niemcy rciezadswalone z wyników
kon?irer.cj! rcr&rojen;

W arszaw a. 20 lipca. (G). Ostatnie 
w yaarzeni? na konferencji rozbroje­
niowej wywołują w niemieckich ko­
łach politycznych głośno demonstro­
wane niezadowolenie. Po powrocie 
kanclerza von Papena z Lozanny, zro 
dziło się w ~ niemieckim Urzędzie 
spraw zagranicznych przekonanie, że 
niemieckie żądania dotyczące równo­
uprawnienia w dziedzinie zbrojeń, po­
parte zostanie- nietylko ze strony 
Włoch, lecz i Anglji. W  międzyczasie 
okazało się, że płonne były naazieje 
z tern, że delegacja niemiecka w Ge­
newie będzie głosować przeciw uchwa 
le konierencji rozbrojeniowej i złoży 
deklarację, stwierdzającą, że odrzuca 
odpowiedzialność za dojście do skut­
ku ty ch ,. jej zdaniem, beztreściwych 
uchwał. Wobec fiaska nadzieji nicmiec 
kich, rząd von Papena podejmie p ra­
wdopodobnie próbę bezpośredniego po 
rozumienia z Francją w kwestji roz­
brojenia.

W  związku z tą sytuacją

hitlerow cy mieli złożyć trzy  na­
stępujące postulaty pod adresem  

rządu R zeszy:

1) Rząd winien odmownie w ypoJ 
wiedzieć się za przedłużeniem rocz­
nego rozejrnu rozbrojeniowego. 2) nie. 
zawierać żadnego porozumienia, któ- 
reby nie pozwoliło po upływie roczne 
go rozejrnu przeprow adzić Niemcom 
zarządzenia, zapewniające niezbędne

(Telefonem od naszego korespondenta)

minimum obrony kraju, 3) rzad Rze­
szy winien oświadczyć, iż nie czuje 
się więcej związany częścią 5. trakta­
tu wersalskiego.

Genewa. 20 lipca. (PAT). 19 bm. po 
południu odbyła się

4-godzinna narada głównych dele 
gacyj,

celem uzgodnienia niezałatw:onych do 
tąd punktów rezolucji, mającej zam­
knąć pierwszy okres prac konferencji 
rozbrojeniowej. W naradzie tej wzięli 
udział herrio t, Gibson, Simon, Balbo 
i inni członkowie delegacyj francu­
skiej angielskiej, amerykańskiej i wio 
skiej. Z wyjątkiem 1-go punktu, dla 
wszystkich kwestyj spornych znale­
zione zostały formuły kompromisowe, 
które uzyskały zgodę biorących u- 
dział w naradzie delegacyj. Załatwio­
na została w ten sposób kwestja lo­
tnictwa. ograniczenia wydatków woj­
skowych oraz efekrywów. W rezolu­
cji chodzi jedynie o stwierdzenie co 
do jakich kwestyj istnieje porozumie­
nie, oraz o sformułowanie pewnych 
zasad wytycznych dla prac drugiej 
sesji konferencji, która rozpocznie się 
zapewne w styczniu 1933 r.

STANY 71 ZAPROSZONE NA KON­
FERENCJE GOSPODARCZA.

Genewa. 20 lipca. (PAT). Komitet 
Rady Ligi. któremu rada powierzyła 
powzięcie decyzji co do daty, miejsca

Zmiany w rządzie wtesklm.
D y m i s j a  m m is i r a  ó r a n d i e g o .

Rzym. 20 lipca. (PAT) Król przyjął 
dymisje kilku ministrów, a mianowicie 
ministra spraw zagranicznych Gran- 
diego, mmistra finansów Mosconi. mi­
nistra oświecenia publicznego Gunia­
mi, ministia korporacji Buttai oraz mi­
nistra sprawiedliwości Rocco.

Król mianował ministrem spraw za­
granicznych i ministrem korpoiacyj 
Mussoiiniego, ministrem sprawiedliwo 
ści deputowanego de Francesci, rekto­
ra uniwersytetu w Rzymie, ministrem 
finansów deputowanego Guido Junga, 
ministrem oświecenia publicznego de­
putowanego proresora Ercole, rektora 
uniwersytetu w Palermo.

WIELKIE MANEWRY ARMJf 
WLOSKIFJ.

Rzym. 20 lipca. (PAT) Rozporządzę 
niem ministra wojny generała Hazze- 
ry  wielkie m anew ry armji włoskiej

wyznaczone zostały aa trzecią deka­
dę sierpnia i odbędą ,się w rejonie gór 
skim Apenin Umbro-Marchijskich, po­
między jeziorem Trazymeńskiem. Pe- 
ru g ą  rossombrome i Pergoia.

W manewrach ■weźmie udział 40 
do 50 tysięcy ludzi, z czego 20.000 re­
zerw. powołanych do służoy na okres 
manewrów

Komisja techniczna1, przygotowują­
ca plan manewrów, postanowiła nie 
zakreślać rozwdązań takich lub innych 
problemów strategicznych lub takty- 
cznycl. a jedynie określić cele działa­
nia, pozostawijąc dowództwom oby­
dwu grnp wolną rękę w zakresie me­
tod.

W  manewrach wezmą udział dwa 
korpusy wojsk z  Bolor.ji i Florencji, 
samoc'zielne jednostki wojsk lekkich, 
samoci.odow pancernych, bataliony 
m !Ljj faszystowskiej oraz samoloty.

Partyzanci
urzędników i

chińscy porwali
oficerów japoftskich.

O bstrukcja, złe funkcje trcwmnia, roz­
kład i fernwrfacia w je'itach, nadkwaśność 
soku żołądkowego, riieczjrsta cera na 
twarzy, piersiach ! plecach, czyraki, kataiy 
błom Śluzowej, ust rrzemi,aja „.ędko 
użyciu wody gorzkiej FranriszKa io* e 
gą.jać w ąotekach i J jogJ ' 14&L ,RertŁęxa,

Pa^yż, 20 lipca. (PAT) Naczelnik 
stacji ren Szuj na południe od Anha- 
iiu. japończyk Murovinor oraz szereg 
innych rezydentów janonskich, taniie- 
szkałych w tej miejscowości, zostało 
porwanych wczoraj przez bandę par­
tyzancką.

Garnizon japoński, po otrzymaniu 
tej wiadomości, udał się natychmiast 
w pogoń celem ‘i wolnienia więźniów.

Paryż, 20 lipca. (PAT) Oficer sztabu 
generalnego Iszimoto ze służby łącz­
ności został porwany przez oddział 
wojsk Cżang Sue Ljanga, b. naczelne­
go wodza wojsk mandżurskich.

Wł&dze apońskie w ysłały natych­
miast pościg.

Pekin. 20 lipca. (PAT) Jak donosi

koło granicy mandżurskiej miało 
miejsce nowe zajście chińsko— 

japońskie.
Japończycy mieli mianowicie za­

w ładnąć miejscowością Jehol. położo­
ną o 109 km na północny wschód od 
Pekinu.

Paryż, 20 lipca. (PAT) W czoraj 
członkowie komisji aiikie+wej L Igi 
Naiodów przybyli do T sing 'T ao. Lord 
Lytton, przewodniczący komisji, któ­
ry  jest chory na grypę kiszek, został 
przeniesiony na noszach do konsulatu 
W ielk+i Brytanii. P o  kilku godzinach 
odjechał Lytton do Tsi Nan Pu, skąd 
samolotem m arszałka Czang Kai Rze­
ka odleci do Pekinu, gdzie umieszczo­
ny zostanie w  szpitalu. Inni członko­
wie komisji odjechali specjalnym po- 
Gagism 4o eękiau .

i składu światowej konferencji gospo­
darczej i monetarnej, odbył wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem Si­
mona. Na podstawie rezolucji Rady, 
która zezwala na kooptowanie no­
wych członków, komitet postanowił 
w ystosow ać zaproszenia do udziału 
w jego pracach do rządów Stanów Zj. 
i Belgji.

ANGIEI SKO-AMERYKa NSKI. 
PRO JEK T

Genewa. 20 lipca. (PAT). W  komi­
tecie rozbrojenia moralnego aeiegac: 
angielscy i am erykańscy stwmrzyli 
w łasny projekt protokołu w sprawie 
rozbroiema moralnego, który miałby 
być przekazany jako aneks przyszłej 
konferencji rozbrojeniowej. Projekt ten 
zmierza do tych samych celów, co u- 
kład, który był dotąd przedmiotem 
prac komitetu i którego pierwsze czy 
tanie jest właśnie całkowicie ukoń­
czone, wobec czego komitet odesłał 
projekt angielsko-amerykański do 2-go 
czytania swego własnego prujektu u- 
kładu.

SEN. LOEWFNHERZ W GENEWIE.
Genewa. 19 lipca. (PAT.) Przybył 

tu na konferencję unji międzypaila- 
mentarnci przewodniczący polskiej 
grupy unji sen. Loewcnharz.

Co s?dzą w  Londynie 
n niemieckiem demarrhe.
Londyn. 20 lipca. (PAT). Informując 

o niemieckiem demarche w Forcign 
Office co do wyjaśnienia niektórych 
okoliczności w związku z ewentual- 
nem przystąp eniem Niemiec do angiel 
sko-francuskiego paktu zaufania, „Ti­
mes" stwierdza, że o ile Niemcy zgło­
szą swoje przystąpienie, to pragną 
przedtem zabezpieczyć sobie pełną 
'.swobodę działania w każdej inicjaty­
wie, jaką podejmą dla wysunięcia k\v3 
stii politycznych.

..Daily Telegraph“ piecyzuje denur 
che niemieckie bardziej wyraźnie 
stwierdzając, że Niemcy usiłują zape­
wnić sobie, iż przystąpienie ich do 
paktu nie ograniczałoby pra\v Niemiec, 
w y p ł y w a j ą c y c h  z paktu Ligi Narodów,
przyczem pismo wskazuje specjalnie 
na art. 19 pakiu co do rewizji traktatu.

Kto oiwor-r/ Oi.mpiaćę
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20 lipca. (G) Z Nowego 

Jorku donoszą: W  imieniu prezydenta 
Stanów Zjedn, Hoovera, Olimpjadę 
w Los Angelos otworzy w iceprezy­
dent Curtis. Prez. Hoover nie będzie 
w  stanic przybyć wobec przeciążenia 
pracą polityczną w zwóazku z nadcho­
dzącymi wyborami prezydenta.

Szczęście w nifliztzościu
W czoraj o godz. 4 rano wystartował 

z parku 6 p. lot. samolot pi!otowraiiy 
przez kapr. W. Fuchsa, wraz z o b s e r ­
watorem, por. N. Peinimgerem. W  pe­
wnym momencie, kiedy lotnicy przela­
tywali nad Lwowem pilot Fuchs od­
czuł, że w  motorze jc.st jakiś defekt. 
Zdawało się, że zguba zarówno apa­
ratu jako feż iadacych w nim ludzi, 
jest nieuchronną, gdy kapral Fuchs. 
dzięki szczęśliwemu manewrowaniu, 
zdołał wylądować ma terenie dworca 
towarowego, obok fabryki papy.

Sam aparat został wprawdzie zu­
pełnie rozstrzaskany, obydwaj jedn-.k 
lotnicy wyszli z  katastrofy, pcza nie- 
znacznemi obrażeniami tw arzy i rak —■ 
bez szwanku.
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Karabiny maszynowe w pałacu
prezydenta Hieittęnburga.

Berlin. 20 lipca. (PAT). Kanclerz Pa- 
ptri jako komisarz Rzeszy dla Prus, 
zwołał posiedzenie gabinetu pruskiego 
na godz. 17. O godz. 18 zbierze się na 
naradę gabinet Rzeszy. O godz. 13-ei 
gmach, w którym mieści się siedziba 
rządu pruskiego został obsadzony 
przez oddział Reicliswehry.

Z polecenia komisarza rządu zam­
knięto również biur© wydziału praso­
wego rządu pruskiego. Ministrowie b. 
gabinetu pruskiego przebywają, jak 
dychać w gabinecie min. Severinga.

Prezydent policji berlinsKiej Grze- 
sinsky ustąpił. Wraz z nim zgłosił dy 
misję wiceprezydent dr. Weiss i płk. 
dr. Heymansberg. Komendę nad poli­
cją berlińską objął płk. Poten.

Straż przy pałacu prezydenta Hin- 
denburga została silnie wzmocniona. 
Krążą pogłoski, że wewnątrz pałacu 
ustawiono karabiny maszynowe.

Perlin. 20 lipca. (PAT.) Na zwołane 
dziś przez kanclerza Papena na godz. 
17-tą posiedzenie gabinetu pruskiego 
nie przybył żaden z ministrów pru­
skich. Kanclerz Rzeszy został zawcza­
su o decyzjj ich zawiadomiony. W ko­
łach poinformowanych oczekują, iż ró­
wnież me zawieszeni dotychczas mini­
strowie pruscy zostaną jeszcze w cią­
gu dnia dzisiejszego zawieszeni w urzę 
dowaniu.

Kanclerz Papen powierzy agendy 
odnośnych ministerstw kom.sai zotn re 
sortowym.

Berlin. 20 lipca. (Pa T.) Rząd pruski 
zwrócił sie telegraficznie ao Trybuna­

łu Star.u o wyaame tymczasowego 
zarządzenia wstrzymującego do chwili 
powzięcia przez Tr> Lunął ostatecznej 
decyzji, aoraźnych zarządzeń rządu 
Rzeszy.

Berlin, 20 lipca. (PAT) Zamianowa­
ny naczelnym dowódca wojskowym  
Berlina i prowincji brandenburskiej 
generał Rundstaedt ogłosił rozporzą­
dzenie, wzywające władze i ludność 
do podporządkowania się jego zarzą­
dzeniom.

Berlin, 20 lipca. (PAT) Wiadomość

o mianowaniu komisarza Rzeszy dla 
Prus oraz proklamowaniu stanu w y­
jątkowego w Berlinie i w całej Bran­
denburgii wywołała olbrzymie wraże­
nie zarowno w stolicy Rzeszy jak i w 
całym kraju. Wszystkie dzienniki w y­
dały nadzwyczjiie dodatki, natych­
miast rozschwytywane przez publicz­
ność. Przed redakcjami pism groma­
dzą się liczne grupy ludzi, oczekują­
cych z niecierpliwością nowych wia­
domości.

= □ = 1

Berlin wyciąga rękę do zgody
z rządem bawarsUim.

Teatr Wietki 
L A N D A
Kabsret Kom ików
T O  J E S T  B A N D A ?
H. Ordonówna,
Z. Pogorzelska,
J. Godt ska S. Górsita,
L. Żelichowska,
F. Jarosy, A. Bogucki,
A. Dymsza, L. Lawinski,
E. Koszutski, K. Tom,
B. Wasiel, Chór Dana 
i reszta , Bandytów".

P o c z ą t o . i  p i  J  s t u  W l e ń  
o  g o d z  7 . 3 0  i  9 . 4 5 .

B i l e t y  o d  1 z ł .

far-

(Telefonem o<J naszego korespondenta)

Warszawa, 20 lipca. (G) Z Berbna 
aonoszą: W czoraj odpyla się w  Mo­
nachium konferencja ministerstwa wy 
żywienia z ministrami krajów zwiazko 
wych. Narady miafy na cent omówie­
nie kwestii finansowania żniw.

Jak wiadomo, rząd Rzeszy zaliczył 
również pogranicze wschodnie Bawa­
rii do terenów, korzystającycn z po­
mocy na rzecz wschodu, t. zw. Ost- 
hilfe.

Fakt odbycia konferencji w  Mona­
chium uważa się za gest Berlina, któ­
ry  pragnie w  ten sposób przygotować 
drogę do porozumienia między rzą­
dem centralnym a krajami pełudnio- 
wemi.

Berlin. 20 lipca (PAT.) Z Monacnjum 
donoszą;

Wiadomość o nadzwyczajnych za­
rządzeniach rządu Rzeszy poazia- 

j łała w bawarskich kołach rządo­
wych, jak bomba.

:
Jaszcze w ciągu dnia dzisiejszego 

zbierze się na naradę gabinet baw ar­
ski, celem zajęcia stanowiska wobec 
kioku berlińskiego rządu centralnego. 
Jak informują, rząd bawarski stoi na 
stanowisku, że doraźne zarządzenia 
gabinetu v. Papena zagrażają niezawi­
słości krajów związkowych oraz pod­
stawom, ra których oparty jest zw ą- 
zek Pzeszy.

Sot* ety forlyfikują 
pogranicze ru m u ń s fm

Czerniowce. 20 lipca. (PAT.) Dono­
szą z okręgu naddnlcstrzanskicgo o U> 
tenzywnych pracach fortyfikacyjnych 
prowadzonych przez Sowiety. Oprócz 
linji okopów, zbudowanych naprzeciw­
ko zamku Stefana Wielkiego, znajdu­
jącego się w Sorokach na T.ronie ru­
muńskiej, wzniesiono rówmież po tT  iy 
fort, na którym spostrzec można dale- 
konośne działa. Napizeciw mostu be- 
kirowskiego (na lumuńskiej strome), 
Sowiety budują również wielki fort. 
P raca fortyfikacyjne prowadzone są 
bez przerw y w dzień i w nocy.
■anwwwJfe B ajgajaglB

i mm
MUNDURY DYPLOMATYCZNE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

-Warszawa, 20 lipca. (Bj Minister 
Spraw Zagranicznych w ydał zarzą­
dzenie, mocą którego mundury dyplo­
matyczne przysługiwać b ę d ą  odtąd 
nietylko urzędnikom protokołu dyplo­
matycznego, ale także niektóry m in­
nym  urzędnikom centrali MSZagr. i 
polskich zagranicznych placówek dy­
plomatycznych.

P raw o noszenia munduru poselskie­
go przysługuje obecnie wszystkim u- 
rzędnikom od IV st. sł. wzwyż, oraz 
urzędnikom V st. s i .^  posiadającym 
tytuł ministra pełnomocnego. P raw o 
do noszenia munduru radcy ambasady
i poselstwa posiadają w szyscy urzęd­
nicy w V f VI st. sł., zas praw o do no­
szenia munduru attache ambasady i 

ouselstwa urzędnicy od VIII st. sł.

ZEBRANIE KOMISJI WĄWOZOWEJ
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20 lipca. (B) Dnia 22 

b. m. odbędzie się w Państw ow ym  In­
stytucie Eksportowym zebranie inau­
guracyjne rozdzielczej komisji w yw o­
zów ej, utworzonej w  myśl uchwały 
tegorocznej konferencji rolniczej. P rze 
wndniczącym komisji jest sen. Siedle­
cki. Tematem obrad pierw szego po­
siedzeniu komisji będą m. in. sprawy, 
dotyczące rozdziału kontyngentów' 
wywozowych: masła do Beigji, trzo­
dy do Austrii, oraz mięsa baraniego 
dc Francji

OBNIŻKA DIET ŁAWNIKÓW 
W SĄDACH.

Trlefonem od nastezo korespondenta.)

Warszawa, 20 lipca. (B) Na mocy 
rozporządzenia Ministra Sprawiedli­
wości, wydanego w  porozumieniu z 
Ministrem Pracy i Opieki Społecznej, 
oraz Ministrem Skarbu, obniżone zo­
stały z dniem 20 lipca b. r. diety łajF- 
ników i zastępców ławników Sądów 
Pracy i Sądów Okrcgoawch 7. 12 na 8 
złotych.

„Żegiura Polska" spółką akcyjną.
Telefonem  oo nasreeo korespondenta.)

Warszawa, 20 lipca. (6). Żegluga 
Polska, która była dotychczas przed­
siębiorstwem skumercjolizowanem, zo 
stała przekształcona na spółkę akcyj­
ną. Prezesem Rady nadzorczej spółki 
mianowany został b. minister skaibu

St Wachowiak, zaś dyrektorem za­
rządzającym p. Kollak. Akcje Spółki 
Żeglugi Polskiej znajdują się narazie 
całkowicie w  rękach Rządu polskiego. 
Kapitał zakładowy wynosi 8 milj. zł.

Jaii wygląda gospodarka f in a o w *
magistratu m. Warszawy,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 lipca. (B) Od dłuższe 
go itiż. czasu gospodarka finansowa 
magistratu warszawskiego pociąga za 
sobą ujemne konsekwencje d:la Skarbu 
Państw a. M agistrat nietylko nie wy­
wiązuje się ze sw 37ch zobowiązań wo­
bec pracowników, lecz również nie 
spłaca Skarbowi Państw a zainkaso- 
wanyeh na jego dobro podatków.

Chcąc ułatwić Magistratowi wywR, 
zanie się .z jego zobowiązań. Minister­
stwo Skarbu zgodziio się na utworze­
nie specjalrej korms.ii ula przeprowa­
dzenia rozrachunków między Skarbem 
Państw a a Magistratem m. W arsza­
wy. W  myśl zawartego porozumienia, 
Magistrat w arszaw ski zobowiązał się 
przekazyw ać co miesiąc do kas pań­
stwowych pobrane na rzecz Skarbu 
podatki państwowe (gruntowy, od nie 
ruchomości, od lokali i od: placów7 nie" 
zabudowanych), w  czerwcu r. b. Ma­
gistrat pobrat na rzecz Skarbu Pań­
stwa około 2.900.000 zi„ zaś kasv 
Skarbu Państw a rob rały  na rachunek 
Magistratu 1.300.000 zł.

Należy przypomnieć, że w myśl 0- 
bowiązujacych przepisów Masristrat 
winien jest całkowity w pływ  przeka­
zać Skarbowi zaraz po zainkasowa- 
n iu , a p rz y n a jm n ie i raz na dwa tygo­
dnie, nie czekaiąc na rozrachunek. U- 
mowa Skarbu Państw a z Magistratem, 
przewidująca wypłacanie tych kwot 
raz na miesiąc, przy potrącaniu raz na

miesiąc wzajemnych pretensyj, była 
ulgą, udzie’oną przez Państwo Magi­
stratowi, ulgą, mająca na celu ułatwię 
nie M agistratowi sytuacji finansowej.

Dodać trzeba, że ogólna suma ze­
branych przez Magistrat warszawski 
należnych Skarbowi Państw a pod ti­
ków, sięga w  chwili obecnej 11 milio­
nów7 złotych.

JaK wiadomo, władze nadzorcze 
odrzuciły preliminarz budżetowcy m. 
W arszaw y na rok bieżący jako niere­
alny. i Magistrat zmuszony pyt opra­
cować now7y projekt preliminarza.

Zacytowane powyżej fakty świad­
czą o niezbyt należytem przejęciu się 
sprawami finansowymi p 7zez w ładze 
miejskie w Warszawkę. Sytuacja finan 
sowa Magistratu nie jest na tyle nie­
pomyślna, aby nie można było osiąg­
nąć ró\vnow7agi budżetowej bez naru­
szenia sum obcych.

HOG-gramowf grad.
Czerniowce. 20 lipca. (PAT.) W dniu 

wczorajszym przeszła nad Czermow- 
cami gwrałtowna burza gradowa. Po­
szczególne kawałki lodu ważyły do 
300 gramów. W jednej chwili ulice 

, miasta zostały pokryte gruba w-arstwą 
j lodu. W okolicznych w s;ac$^wybite 
i zostały zasiewy kukurydz7; :■

Zmiany oyoSamaiih
(Telefonem  od naszego korespondenta ) 

W arszawa. 20 lipca. (B). Dotycheza 
sowy konsu! polski we Wiedniu p. 

] Morawski mianowany został konsu- J  lem generalnym w Królewcu, za* jego 
] stanowisko wj Wiedniu objąi radca Ai. 

Dunajewski. Radca K. Pcnther miano­
wany został radca w ambasadzie pol­
skiej w Angorze. Dr. W. Langrod mia 
nowany został naczelnikiem w/ydzialu 
w7 departamencie konsularnym M. S. 
Z Radca L. Orliński mianowany zo­
stał radcą ambasady polskiej w Lon­
dynie. Kierownictwo w7ydzialu konsu­
larnego w Kopennadze obejmuje p. Ja 
rosław Iwaszkiewicz. Wicekonsulem 
w Kijowie mianowany został P. Ku­
nicki. w  stan nieczynni7 przeniesiony 
został B. Leitgcber, sekretarz posel­
stw a w Kopenhadze. Radca J Ga­
włowski przeniesiony został z Ango­
ry do centrali.

W sprawie zajść
w e  m \  P i e k ł o ,

Gdańsk. 20 lipca. (PAT). Jak już do 
nosiliśmy, senat gdański 3vysiat do 
komisarza gen. Rzplitcj w7 Gdańsku 
pismo w  sprawie wrycieczki Polaków 
gdańskich do wsi Piekło. Senat w pt- 

j śmie swbjeiTi nie zawaha! się użyć sU 
| wa: „prowokacja" na określenie zacho 

wania się uczestników wycieczld
„Prowokacją" tą miało być wzno­

szenie przez wycieczkę okrzyków 
„Niech żyje Polska"! Pozatem ser.ai 
przedstawił caiy przebieg wycieczki 
tak, jakoby to był nieoczekiwar-y i nie 
spodziewany najaza z Polski na tery- 
torjum W. Miasta (!!).

W dniu w7czorajszym komisarz ge­
neralny Rzplitej w Gdańsku wysłał ze 
swej strony pismo do senatu W. M 
stwierdzając na wstępie bezpodsta­
wność i gołostow/no.ść zarzutów.władz 
gdańskich. W dalszym ciągu pismo u- 
stala faktyczny przebieg wypadków i 
żąda od senatu pociągnięcia do odpo­
wiedzialności urzędników gdanskicn, 
którzv snowodowab zajścia.
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Czego żądają hitlerowcy pruscy
od kanciarza Rzeszy.

13 milionów franków kosztowałoby
wydobycie zatopionego „Prometeusza1

Berlin. 20 lipca (PAT.) Prasa ogła­
sza wersie, że rząd Rzeszy zamierza 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 
powołać komisarza dla Prus. Na uwa­
gę zasługuje

list przewodniczącego sejmu pru­
skiego hitlerowca Kerrla do kanc­

lerza Papena.
domagający się powołania komisarza 
rządu Rzeszy dla Prus na podstawie ( 
art. 48 konstytucji weimarskiej.

Kerrl występuje -jednocześnie z ini­
cjatywą oojęcia przez rząd Rzeszy do 
czasu utworzenia konstytucyjnego rzą­
du w Prusach, władzy policyjnej na 
obszarze państwa pruskiego.

Pomimo wydania zakazu wszelkich 
dernonstracyj. w  dalszym ciągu nad­
chodzą

liczne doniesienia o krwawych 
starciach.

W Erie narodowi socjaliści zabiL 
członka Reichsbanneru. W Kresoel w y 
wiązała się DÓjka pomiędzy uczestni­
kami manifestacji Żelaznego Erontu i 
Stahlhelmowcami, pizyczam  jeden ze 
Stahlhelmowcow został ciężko pora­
niony. Na zgromadzenie Żelaznego 
fro n tu  w Elberfeld hitlerowcy doko­
nali napadu, rzucając na salę boinbe 
łzawiącą. W Zalm doszło do krw a­
wych starć pomiędzy członkami fron­
tu antyfasz3'Stowskiego a hitlerowca­
mi, którzy usiłowali zedrzeć plakaty 
wyborcze. W Szczecin.e policja pod­
dała rewizji samochód ciyżarov y, któ- 
rym jechał oddział szturmowców hitle 
rowsKich, konfiskując przy tern znacz­
ną ilość broni. Aresztowano '22 pasa­
żerów samochodu.

Jak donoszą z Altony, w ciągu ir.ia 
zmarła 15-ta ofiara niedzielnych zabu­
rzeń.

W Berlin.e noc ubiegła miała rów­
nież przebieg niespokojny, przy czerń 
głównie do starć dochodzdo pomię­
dzy policją a członkami bojówek rady­
kalnych ugrupowań.

V. Pa PEN — HITLEROWCY — 
CENTRUM.

Berlin. 20 lipca (PAT.) W  kołach' 
miarodajnych potwierdzają rewelacje 
prasy centrowej o  stosunkach między 
rządem Rzeszy a narodowymi socjali­
stami oraz o  zakomunikowanych przed 
stawknelom centrum przez kanclerza 
v. Papena oświadczeniach, dotyczą­
cych warunków, pod jakiem! hitk i ow­
cy gotowi byliby zawrzeć koaiicję z 
partją centrowa. Kanclerz zastrzega 
się jedynie przeciw temu, takeby po­
w oływ ać się miał na  żądanie hitlerow­
ców, aby partja centrowa zaniechała

2000 uiypadkc cholery.
Waszyngton. 20 lipca (PAT.) F e-

'dle doniesień otrzymanych przez de­
partam ent stanu, w Szangham, Nanki- 
nie i Tien Tsinie zanotowano w osta­
tnich czasach 2 tysiące wypadków cho 
lery, w te i liczbie około 200 śmiertel­
nych Między innemi uległo epidemii 
eholery 27 cudzoziemców.

Wojna domowa 
w Grazu.

W iedeii. 20 lipca (PAT.) Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Grazu: Wczoraj 
w nocy w centrum miasta doszło do 
gwałtownego starcia miedzy członka­
mi Heimwehry i narodowymi socjali­
stami, przyczem 2 członkowi© Heitr- 
w ehry i 4 narouowi socjaliści odnieśli 
rany. Po półgodzinnych wysiłkach po­
rcja z trudem zdołała rozdzielić wal­
czących.

dotychczasowej opozycji wobec obec­
nego rządu.

ODEZWA MIĘDZYNARODÓWKI 
z a w o d o w e j .

Berlin. 20 lipca (PAT.) Międzynaro­
dow y związek organizacyj zawodo­
w ych robotniczych ogłasza odezwę do 
republikanów mermsauch zapewnia­
jącą ich o gotowości poparcia przez 
■międzynaiodówkę zawodową wszeu- 
kiemi siłami walki przecwiko faszyz­
mowi. Faszyzm, podkreśla odezwa> 
zagraża bezpośrednio pokojowi zaró­
wno w ew nątrz kraju, jak i w stosun­
kach międzynarodowych. W ystępując 
do walki przeciwko faszyzmowi, kla­
sa robotnicza niemiecka broni najdroz 
szych sw ych praw.

Paryż. 20 lipca (PAT.) Ambasador 
Rzplitej wręczył w ministerstwie spr. 
zagr. notę, zawiadamiającą 0 go owo- 
ści rządu polskiego przystąpienia do 
francusko-angielskiego układu konsul­
tatywnego.

Londyn. 20 lipca (PAT.) W zwią­
zku ze sprawą przystąpienia Niemiec 
do angio-francuskiego paKtu, chaige 
d‘affaires ambasady .niemieckiej w Lon 
dynie hr. Bernsdorf odwiedził 19 b.m. 
jak donosimy na str. 3-ej, Fo-rcign 
Office.

Między innemi hr. Bernsdorff zapy­
tał oficjalnie, czy pakt otwarty jest 
również dla Związku sowieckiego. Po­
wiem Rzesza niemiecka na zasadzie 
traktatu w Rapallo nie mogiany przy-

P a ry ż  20 lipca (PAT.) Bank Fran­
cuski zamierza odwołać się do sądu 
konstytucyjnego w Nowym Jorku ce­
lem poddania rewizji wyroku sadu 
apelacyjnego w sprawie odrzucenia 
żądania zwrotu od 2 banków amery-

Paryż. 20 lipca (PAT) Fiancuskie 
ministerstwo marynarki puolikuje o- 
rzeczenie angielskiego inżyniera Coxa 
w sprawie zatopionej łodzi podwodnej 
„Prom ethee“.

Cox stwierdza, że wypadek „Pro- 
methee“ jest zupełnie odosobniony ze 
względu na niespotykane dotychczas 
w akcji ratunkowej warunki. Łódź spo 
czywa na głębokości około 75 m. w 
miejscu, gdzie morze prawie zawsze 
jest wzburzone, oraz gdzie siła prądu 
wynosi 7 węzłów. Tylko nuikowie 
świetnie wyspecjalizowani w pracach 
na wielkich głęboKościach mogliby 
podjąć się tego dzieła. Na tak ie , glę- 

> bokości nurkowie nie są w stanie w y­
konać żadnej pracy ręczne , jak np. 
cementowanie, uszczelnianie luk, przy­
śrubowanie ruchomych czesci itd.

Londyn. 20 lipca (PAT.) Ambasador 
Rzeczypospolitej wręczył 18 b. m. w 
Foreign Office notę Rządu Polskiego, 
donosząca o gotowości przystąpienia 
do anglo-francuskiego układu konsul­
tatywnego.

stąpić do jakiegokolw iek paktu m iędzy 
narodow ego, sk ierow anego bezpośre­
dnio, czy  też pośrednio przez sani Fakt 
niedopuszczenia, przeciw ko Zw iązkowi 
sow ietów .

W skutek nieobecności ministra spraw 
zagr. Simona, Foreign Office nie było 
w stanie udzielić Bernsdorffowi m.uro- 
dajnych i autorytatyw nych wyjaśnień. 
Sprawa, poruszona przez Niemcy w y­
jaśniona zostanie dopiero po powiocie 
Simona z Genewy.

kańskich 250 miljn. franków w szta­
bach złotych, które rząd francuski zde 
oonowal; w  r. 1915 w filjach tych Pan­
ków w  Piotrogrodzie, a które zostały 
skonfiskowane przez rząd sowiecki.

Inż. Cox zaznacza, że próby wydo­
bycia statku nie byłyby racic-nal le, 
gdyż prace trw ałyby — być może — 
kilka lat, a  koszta wynosiłyby 8—10 
milionów franków. Rrzytem natężało­
by uwzględnić możliwość nowych ka­
tastrof.

21 list staje do w y b o ró w  
w  Ntemczerh.

Berlin. 20 lipca (PAT.) Komisja wy­
borcza na obszar Rzeszy zatw ;erdziia 
dziś 21 z pośród przewidzianych dla 
poszczególnych stronnictw i ugrupo­
wań politycznych 27 list państwowych 
wyborczych do Reictiscagu. W śród głć 
wnieiszych zasługują ■ na uwagę nastę­
pujące: Nr. 1 socjaidemoki ac., Nr. 2 
narodowi socjaliści, Nr. 3 komuniści, 
Nr. 4 centrum, Nr. 5 niRniecko naro­
dowi, Nt. 9 bawarska partia ludowa. 
Nr. 14 Landbund, Nr. 21 mnG szośc 
narodowe.

DALSZY SPADEK BEZROBOCIA.
Warszawa. 20 lipca (PAT $ Wedle 

danych statystycznych liczba bezrobo­
tnych zarejestrowanych wynosha W 
dn. 16 lipca w całern państwie 233.195 
osób, co stanowi spadek w stosunku 
do tygodnia poprzedniego o  8.975 osób,

ODEZWA ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH DO ROBOTNIKÓW 

W PAB.IANICACH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 lipca (G.) Z  Łodzi do­
noszą: W  związkach zawodowych
w re obecnie gorączkowa praca nad 
likwidacją strajKu w  fapryce Krusche 
go i Endera Związki zawodowe, któ­
re przejęły obecnie akcję w  swoje rę­
ce, w ydały odezwę do robotników, 
wzywającą do zachowania spokoju. 
Związki dążą io  n a w ija n ia  za po­
średnictwem inspektora pracy roko­
wań z dyrekcją fabryki, celem zlikwi­
dowania zatargu.

(0.000 BEZROBOTNYCH ROBOTNI­
KÓW BUDOWLANYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 20 lipca (G.) W obeo- 

njun sezonie większość robót budowla 
nych, to jedyrue remont i przebudowa. 
Przedsiębiorstw a budowlane w W ar­
szawie nie mogąc zatrudnić robotni­
ków, zmniejszają ich szeregi, nie cze­
kając jesieni. Bezrobocie wśród robo­
tników budowlanych w  Warszawie 
objęło obecnie 10.000 osob.

ZNIESIENIE SZKODLIWEGO ZA­
RZĄDZENIA.

Lille. 20 lipca (PAT.) Zniesienie fran­
cuskiego dekretu o  kartach tożsamo­
ści dla Polaków, wymagającego do­
starczania świadectw niekaralności, 
zostało przyjęte z uczuciem wielkiej 
ulgi przez tutejsze wychodź,wo W  pi 
smacn ukazały się artykuły, wylicza­
jące szkodliwość tego zarządzenia, na­
rażającego polskich robotników na po 
ważne wydatki i utrudniającego prze­
dłużenie pobytu we Franci..

Pościg za zbiegami
z  więzienia.

Borysław. 20 lipca (PAT.) Oncgduj 
zbiegli z drohobyckiego zakładu kar­
nego dwty więźniowie — bracia Klim 
i Tymofej Kowalczukowoe. Słuaba wie 
zienna ścigając ich zrobiła użytek z 
broni palnej, w  wyniku czego Klim 
Kowalczuk został możko raniony i 
w  dniu dzisiejszym zmarł w szpitalu. 
Drugiego zbiega dotychczas nie przy­
chwycono.

1 E  SPBRTtf.

lOUR DE FRANCE.
Paryż. 20 lipca (PAT.) Dziewiąty 

etap Tour de France na przestrzeni 
M arsylia—Cannes w ygrał Wioch di 
Paco, przebyw ając przestrzeń 181 km 
w  czasie 6.29.31. W  pobitem polu zna­
lazł się Belg Ronsse o pół długości. 
F .ancuz Leaucąue zajął 4-te miejsce 
w czasie 6.30.07.

W klasyfikacji ogólnej prowadzi na­
dal Leduęąue (Francja) 74.42.13 przed 
Niemcem Stoplem 74.48.18 i Włochem 
Pessentim 74.56.47. \

W klasyfikacji drużynowej nadal 
pierwszą jest Ftancja 205.40.37. Dru­
gie miejsce zajmują Wiochy 205.45.11, 
trzecie Belgia 205.43.59, czw arte Niern 
cy 206.14.49, piąte Szwajcaria 207.46.24

OLIMP.JADA GŁUCHONIEMYCH.
Moskwa. 20 lipco (PAT.) W  dniach 

od 15 do 20 sierpnia b. f. odbędzie się 
w Moskwie spartakiada (sowiecka 
olimpiada) głuchoniemych sportow­
ców. W  za^odacl poza głuchoniemy­
mi z Sowietów wezmą udział zawod­
nicy z Niemiec, Czechosłowacji i nie­
których innych krajów.

WACKER- -REPREZENTACJA 
ŁODZI 4:2.

Łudź. 20 lipca (PAT.) Onegdaj w Lo­
dzi odbył się mecz piłka >ki pomię­
dzy wiedeńskim W ackerem  a kombi­
nowaną A-kiasową drużyną L.T.S.G.
i Union. Zwyciężył zespół wiedeński 
4:2. Do przerw y prowadzili Łodzianie 
2:1. W pierwszej Dołowie gra w yró­
wnana. po przerwie ńatormast przy­
gniatająca przewaga wiedeńczyków. 
Łodzianie nie w ytrzym ali tempa. Przed 
przerw ą drużyna łóuzka prowadziła 
już 2:0. Sędziował p. W ardężkiewiez. 
Wddzow okuło 1000.

«

KALENDARZYK SPOTKAŃ O WEJ­
ŚCIE DO LIGI.

W arszaw a. 20 lipca (PAT.) Polski 
Związek Piłki Nożnej ustalił już ka­
lendarzyk spotkań o wejście do Ligi 
Rozgrywki odbywać sie będą w 4 gru 
pach. Do pierwszej grupy należy: 
Łódź, W arszawa, Pomorze i Poznań­
skie, do drugiej południowo-zachodniej 
Śląsk i Kraków, do trzeciej wschod­
niej Lwów i Wołyń, wreszcie do 
czwartej północnej Wilno i Brześć. 
Rozgrywki rozpoczną się 21 sierpnia 
i mają być zakończone 25 września.

Potska zgłasza gotowość
przystąpieniu do paktu zaufaniu.

0 jakie wyjaśirenia chodzi hr. Bernsdorffowi.

Proces o skonfiskowane miliony.
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W  „Dortmunder Oeneral Anzefger" 
ukazał się w ywiad genewskiego ko1'es 
ponidenta tego dzitmmika, La.rson.sa z 
ministrem spraw  zagranicznych, Żale 
skim. na tem at sytuacji w  Europie środ 
kowe-.i i wschodmśej oraz stosunków 
polsko - niemieckich.

Delegacja polska — pisze dziennik’ 
— złożyła w Lozannie dnia 1 lipca do 
niosłe memorandum o położeniu gospo 
darezem państw  w Europie wschod­
niej i środkowej, zawierające szereg 
postulatów d 'a  usunięcia istniejących 
.trudności, celem przywrócenia równo 
wagi gospodarczej w  atmosferze wza­
jemnego zaufania.

Memoiandum to spotkało sie z bar 
dzo przychyinem przyjęciem w ko 

łach Ligi Narodów 
Na pytanie czy rząd polski ma zamiar 
rozszerzyć tę  współpracę z  dziedziny 
gospodarczej także i na współpracę 
tych państw agrarnych w dziedzinie 
politycznej, minister Zaleski odpowie­
dział:

— Nie sądzę. Rokowania p-rowadzo 
ne między zainteresowanemi państwa 
mi (Polska, Czechosłowacja, Rumunia 
Jugosławia, W ęgry, Rułgarjj i 3 pań­
stwa bałtycie: Estonja, Finlandia i
Łotwa), jakie toczyły się na konferen 
cii w W arszawie w  roku 1930. miały 
zay sze  na oku tylko cele czysto go­
spodarcze.

W e wspomnianem memorandum — 
oświadczył m inister — zaznaczone 
było, iż aby  osiągnąć odprężenie mię­
dzy narodami przez przywrócenie mo 
ralnej wym iany tow arów  i kapitałów 
niezbędnem jest przede wszysitkiem 
starać się o usunięcie zarządzeń woj­
ny celnej, istniejącej jeszcze w  sto­
sunkach miedzy pewnemi państwami.

— Ten ustęp należy zapewne rozu­
mieć jako aluzje ^kierowaną do Nie­
miec — zapytał korespondent.
, Jesteśmy w każdej ch wili gotowi po 

łożyć K res narzuconej wojnie cel­
nej z Niemcami.

Daliśmy w yraz temu stanowisku już 
przy zawieraniu traktatu handlowego’ 
którego szkic zawiera m. in. szereg ar 
tykułów zmierzających do usunięciu 
wojny celnej.

— Czy sądzi pan minister, że loda­
mi wynik konferencji lozańskiej, któ­
ry w prow adził pew.ne odprężenie w 
stosunkach między Niemcami a F ran­
cją oddziała również, dobrze na stosun 
ki miedzy Niemcami a Polską?

— Mam nadzieje. Zawsze byłem  zda 
nia, ze

Każde ndpreżenie między Francja 
a Niemcami wpłynie również do­
datnio na stosunki między Niemca­

mi a Polską.
To jest przyczyna, dla której w ciągu 
6-ciu lat, odkąd stoję nu czele iiolskie- 
go MSZ. usiłowałem zawsze kierować 
się +aką polityką, k tćraby  w żaden 
sposób nie przeciwstaw iała sic poprą 
wnym stosunkom francusko niemiec­
kim.

— Jakie środki p. minister uważa za 
stosowne, ażeby oprócz proponowane 
go przez Polskę rozbrojenia moralne­
go sprowadzić
rzeczywiście odprężenie w  dzisiej­

sze stosunki miedzy Niemcami a 
Polska,

stanowiące przedmiot zariienoko.ienia 
i niebezpieczeństwa dla pokoju Europy

— Nie raję tego, że jest to zadanie 
trudne, na dalsza metę. W ystarczy 
rzucić okiem na historię, aby spostrzec 
trudności, jakie przeciwstawiają się w 
zbliżaniu tych dwóch krajów. Jestem 
jednak przekonany, że przy w ytrw ało 
ści i cierpliwości, cel ten da się osią­
gnąć. Musimy znaleść wkońcu drogę, 
lżeby zahamować stanowczo propagam 

*dę prowadzoną przeciwko sobie. Są­
dzę, że  na tem polu zadaniem odpowie 
dzialnyeh przedstaw icieii prasy obyd­
wóch krajów powinno być znalezienie 
środka i dróg wiodących do zbliżenia 
j porozumienia s iu  ażeby

Sensacyjny wywiad w prasie niemieckiej.
uniemożliwić zatruw ającą atmosferę 

propagandę. Rząd polski w każdym ra 
zie od daw na wytknął sobie za ceł 
zbliżenie obu państw i jest zdecydowa 
ny działać w przyszłości w  tym kie­
runku-

— Niektóre wiadomości prasy w fka 
znją, że w  Lozannie osiągnięto niet-yl- 
ko gospodarczo - finansowy układ mię 
dzy Francją a Niemcami, ale również 

omawiany był rzekomo plan nie­
miecko - francuskiego porozumie­
nia wojskowego, celem zwalczania 

Rosji sowieckiej.
W edług tych wiadomości, ponieważ 
bez uprzedniej rewizji zagadnień pol­
skiego „korytarza” i Gdańska na rzecz 
Niemiec niemożliwa byłaby współ­
praca wojskowa Niemiec i Francja, 
przeto delegacja połska miała rzeko-

| mo zywuć obawę, aby w razie dojścia 
dio skutku podobnej kombinacji woj­
skowej Niemiec i Fiancji. Polska nie 
była zmuszona zapłacić później 'ej ko 
sztów. Co pan minister sądzi o  tej wia 
dornośGi?

— Rozprawy w  Lozannie' siedzuem 
jak najuważniej i z bardzo bliska, nig­
dy jednak nie słyszałem, o tem ani sto 
wa. Dlatego nie przykładam najmniej 
s.zej wagi dc podobnych pogłosek, bę 
tląc zupełnie przekonanym, że są one 
w yssane z palca. Delegacja polska nie 
ma więc najmniejszego puwoaiu żyw ić 
obaw pod tym względem.

— Inne dzienniki przyniosły wiado- j 
maść, że w razie niemiecko-francu- 
skiego zbliżenia wojskowego, Polska ■ 
będzie ewentualnie gotową, celem osta 
tecznego usunięcia raz na zawsze ko- H

•  • •

śoi niezgody między Polską a. Niem­
cami, oddać im dzisiejszy korytarz, 
gdy za to przyznane będą Polsce szcze 
gólne przywileje w porcie gdańskim. 
W  takim wypadku Polska życzyłaby 
sobie jednak komoenzaty na koszt Ro­
sji. Mianoby stworzyć nowy korytarz 
k tóiyby dawał Polsce dostęp do Mó­
rz? Czarnego z portem w Odessie. 
Polska musiałaby udzielić Niemcom w 
porcie odeskim tych samych przywile 
jów, jakie otrzymała w porcie gdań­
skim. Czy w tej wiadomości jest coś 
prawdy — pyta korespondent D. G. A.

— W wiadomości tej niema ani sło­
wa prawdy, w szystko jest czystym 
wymysłem. Dziwię się, że ktoś mógł 
wpaść na taki pomysł — kończy, mm. 
Zaleski.

= □ =

z  przesyłek żywnościowych.
P rzedsiębiorstwa państwowe, komu­

nalne i wogóle publiczne, mające' sty­
czność z życiem gospodarczem, sputy 
kają się często z najrozmaitszemi za­
rzutami, o ile choa:zi o umiejętność przy 
stosowania się ich do wymogów tego 
życia. Zarzuca się im zbytnią formali- 
stykę, która jest zresztą wynikiem sa­
mego trybu „urzędowania” biurokra­
tycznego.

Okazuje się jednak, że właśnie insty 
tueja rządowa potrafi przełamać wszel 
kie szablony biurokratyczne, 

wystąpić z inicjatywą, Której nie 
powstydziłaby sie najbardziej ru­
chliwa i przedsiębiorcza firma han 

Mowa.
dbała o zwiększenie zarówno docho­
dów własnych, jak i wygodę publicz­
ności. ,_____________ ___ _____

Mówimy o trafnej i pożądanej inicja 
tywie, jaką podjęto ministerstwo poczt 
i telegrafów w zakresie zbliżenia kon­
sumenta do producenta i

zmniejszenia rozpiętości cen, 
iaka istnieje pomiędzy różnemi dzielni 
cami Polski w  zakresie środków spo­
żywczych.

Rozpiętość ta jest dotychczas znaczna.
Gdy, np. na Wołyniu jaja sprzedawa 

ne są po 2 gr. sztuka, w W arszawie 
cena tego „lmrzego owocu” wynosi 
jcdntk 12 gr„ w a Lwowie 7 gr„ zaś na 
Helu 15 gr. Nasze wybrzeże morskie, 
choć tak miniaturowe co do obszaru, 
wciąż jeszcze jest źle zaopatrywane w 
produkty spożywcze i kosztują, tam 
one drogo.

M ąką w  W arszawie kosztuje 67 gr., 
gdy wBydgoszezy 48 g r.f  za masło w 
Łodz: płaci się 5 zł. 96 gr. kilo, gdy 
cena tegoż produktu w Lublinie wy.no 
,si zaledwie 4 zł. 25 gr. a we Lwowie 
3 zl. 80 gr,. z tem, że do niedawna by­
ło znaczni' tańsze, kosztowało bo­
wiem 3 zł., a naw et mniej.

Polska chce usunąć te anomalje. 
Sposób na +o bardzo prosty.
Producent nadaje na najbliższej 
stacji pocztowo - telegraficznej de­

peszę ofertową,
za którą opłaca 2 gr. od w yrazu i 1 zł. 
ryczałtu. Depesza ta jest wystawiona 
na widok publiczny w 25 urzędach po 
cztowo - telegraficznych. Publiczność 
czyta te oferty i w ysyła zamówienia, 
albo na druczku spechlnym. który ko­
sztować będzie 5 gr.. albo telegraficz­
nie po 2 gr. za w yraz i 50 gr. opłaty 
ryczałtowej.

Paczki nie mogą przenos;ć 10 kg. 
wagi. aie pod jednym adresem można 
w ystać 5 takich paczek. Onłaty od 
tych paczek bedą z dniom 1 si.erpma 
znacznie zredukowane (blisko oo jed- 

i nej trzeciej). Paczki nie musza być, jak 
dotychczas lakowane, przy jmowano 
będa o wszelkiej porze, gdy czynne 
jest jakiekolwiek „okienko” _ w, danym 
urzędzie. *.

Wielką dogodność stanowi mowacja 
że paczki takie będzie można nada­
wać wprost do wczów ambulanso­
wych na każdym pizystanku kolejo­
wym.

Słowem, jeśli tylko inicjatywa mini­
sterstw a poczt i telegrafów nie zosta­
nie zepsuta pizez niesumieiinych na­
dawców lub przez niechętnych wszel­
kiej nowości agentów handlowych, 
m o i2 ona stać się poważnym i pożą­
danym czynniKiem w  naszem życiu go 
spodarczem,

Chłop nie będzie potrzebow ał od­
dawać niemal zadanno produktów 

swej gospodarki

zaś gosposia w W arszawie, Łodzi czy 
Lwowie nie będzie przepłacać tychże 
produktów.

Ogromną rolę mają tu przed sobą 
wszelkie kooperatyw y rolnicze, ma­
ś lan ie  i serownie spółdzielcze, zbior­
nice jaj i mleka itp.

Należy jak najszerzej uświadomić 
ludność zarówno wiejską, jak i miej­
ską co do tej inowacii. J

Ze na rozwinięciu tego mchu pacz 
kowego zarobi poczta i telegraf, rozu- 
ure się samo przez się, Aie właśnie 
jest to typowa inicjatywa, na które; 
instytucje i przedsiębiorstwa rządowe 
mogą i powinny zarabiać.

Staw ć(am:ńskieqo będzie otwarty.
Lwów pozbawiony rzeki, cierpi zna 

cznie więcej niż inne miasta wskutek 
upałów, tembardziej, że nie mamy do 
statecznej .ilości odpowiednie n do ką­
pieli stawów. Świteź jest stale przepel 
hiona. a staw Kammskiego na Żelaz­
nej Wodzie był od dłuższego czasu 
zamknięty z powodu zanieczyszcze­
nia.

Przedstawiciele kół sportowych 
zwrócili się niedawno do wicepaez. 
miasta dra Zdzisława Strońskiego z 
prośba o  uruchomienie tego zaniedba­
nego stawu i oddanie go do użytku pu 
bliczności. P . wioe.prez. Stroiiski pole­
cił miejskiemu urzędowi zdrowia zba­
danie w ody staw u Kamińskiego, a po 
przeprowadzeniu tych badań staw  ma 
być poddany gruntownemu oczyszczę 
niu. Roboty przedsięwęite będą za 
parę dni ukończone i natychmiast staw 
oddamy zostanie do publicznego użyt­
ku.

Posiadia on już dawniej urządzone 
łazienki, które będa dostępne dla ogó­
łu za minimalną opłatą. Tak więc zy- 

’ ska Lwów wkrótce na czas upałów, no 
1 w y teren kąpieli, oraz wyczynów
I pływackich, w zimie zaś zapewne no­

we miejsce do ślizgawki. Wiadomość 
ta powitana zostanie niezawodnie ra­
dośnie wśród lwowskiej publiczności.

Staw Kamińskiego, położony u stóp 
uroczego parku Żelaznej Wody, ma 
idealne warunki do zastąpienia uro­
ków’ le tn ik a  tym, którzy nie mogą 

j wyjechać z miasta. Chociaż niewielki,
| liczy bowiem około 3.500 m. kw. po- 
| wierzchni, ma dostateczną ilość czy­

stej wmdy, dopływającej aż trzema 
drogami: z dwóch źródeł, należycie u- 
jętych, o wodzie dobrej nawet do pi­
cia — oraz z potoku, płynącego z gó­
ry  św. Zofji. Odpowiednie urządzenie 
pozwala na zamknięcie poioku w cza­
sie ulewy i zabezpieczenie stawni 
przed napływem brudnej wody, na 
czem staw  nie ucierpi, gdyż źródła do 
prowadzam litrów* w odyrnaesekun­

dę. Zaczerpnięta do szklanki woda ze 
stawni wygląda tak przeźroczysto, że 
nie różni się zewnętrznie od źródlanej, 
pomimo, że staw dwa lata nie był czy 
szczony. Badania bakteriologiczne nie 
w ykazały żadnych zarazków. Zanied­
banie polegało tylko na zanieczyszczę 
niu dna, które oczyścić można w cią­
gu kilku dni kosztem 2500 zł.

Staw, otoczony wysokim, szczelnym 
parkanem, dzieli się na część męską i 
żeńską, nałożycie izolowane od siebie. 
Każda posiada 40 kabin, pomost, sko­
cznię i plażę w ysypaną piaskiem. Ist­
nieje też basen dla dzieci i partja płyt 
ka na 1 m. dla nieumiejących pływać. 
Powzięto kiedyś plan rozszerzenia sta 
wm, oraz założenia szerokiej plaży, ko 
sztem 45 tys. zł. Projekt ten był w y­
gotowany, jednak nie doczekał się zre 
alizowania.

Zanim będzie go miasto mogło urze­
czywistnić, dobrze jest, że ten staw, ja­
ki istnieje, będzie wreszcie zużytk-owa 
ny po długiej nieczynności. P rzyda się 
bardzo, gdyż wiecznie oblężona Świ­
teź nie może dla Lwowa wystarczyć, 
a przy tern, jako teren wspólnych ką­
pieli, rozbrzmiewający gwarem setek 
czy tysięcy kąpiących się, nie może 
odpowiadać poważniejszej, pragnącej 
spokoju publiczności.

To też, jak opowiada nam na miej­
scu zarządca stawu Kamińsk:ego, zroz 
paczony jego Zaniedbaniem, wielu a- 
matorów kąpieli dopytywało się wciąż 
o przyczynę zamknięcia stawu i do­
magało się jego otwarcia. Dopatrywa 
no się w  tej sprawie nawet intryg kon 
kurencyjnych... Obecnie ku ogólnemu 
zadowoleniu zapomniana sprawa ru­
szyła z miejsca, z korzyścią nietylko 
dla publiczności, ale także dla gminy, 
która czerpać będzie dochody z w stę­
pów, tak, że wkrótce pokryje się koszt 
przedsięwziętych robót, oraz wy datek 
na adm'nistrację stawu, przj którym 
pewna liczba ludzi znajdzie-zatrudnie- 
nie.
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Czwartek
Praksedy 

Jutro: Marji Magd.
Wscnóu słońca 3'40 

Zachód 19'44

. Banda“ kabaret
TEATR WIELKI:

Od wtorku 19 bm. 
komików.

KrNOTEATRY.

APPOLO: „Potęga miłości11.
CASINO: „Żar miłości11 z  Gretą

Gardo.
- CHIMERA: „Skąd niema powrotu11.

GRAŻYNA: „Tragadja am erykańska11
KOPERNIK: Pod czarem Neapoiu 

„Mistrz śmiechu Harold Lloyd11, „No­
woczesny Don Kiszot11.

LEW : „Zdradliwe strzały11 i „Zew 
młodości11.

MARYSIEŃKA: Pod czarem Neapo­
lu „Mistrz śmiechu Harold i Lloyd11,-' 
„Nowoczesny Don Kiszot11.

MIRa Ż: „Białe noce11.
Oa ZA: „Arcyksiążę Jan Habsburg11.
PAŁACE: „Skandal papy11 i „Ro­

mans z Biarritz11.
t PAN: „W yrok morza11 i „Pochodnia11

PASAŻ: „Ludzie i bestje11.
PROMIEŃ: „Kochanka gw ardzisty11 

oraz „Pułapka na mężów11.
\  RAJ: „Atlantic11.

STYLOW E: „Życie i przyszłość ko­
biety1 .
' SW IT: „Miljon11.

UCIECHA: „Znak Żory11 z Dougla­
sem  Fairbanks.

« = □ = »
— Z T owarzystwa Przyjaciół Sztuk 

P ięknych w e Lwowie. \Y P ałacu  Sztuki na 
placu T argów  W schodnich o tw arta  jest 
w y s taw a  a r ty s ty  rzeźbiarza W ittiga Ed­
w arda , tw órcy  projektu pomnika S łow ac­
kiego w e Lwów ie. oraz w ystaw a „Nowei 
G eneracji'1 m iędzym iastow ego ogólnopol­
skiego zrzeszenia artti stów  plastyków , wy­
staw a zbiorow a Emila K rchy z K rakow a 
i inż. arch. W itw ickiego Janusza — resz tę  
sal zajmuje w y staw a  ogólna. W ystaw a o- 
tw.artą jest codziennie od godz. 10 do 19. 
Dojazd tram w ajam i nr. 11.

= □ =
— Tydzień LOPP. Komitet W ojew ódzki 

LQflP. w e Lwow ie podaje do w iadom ości 
społeczeństw a, że zbiórka uliczna i po in­
sty tucjach  w raz  z dochodem z nalepek 
w czasie IX. T ygodnia LO PP. przyniosła 
na terenie L w ow a 5.465 zt. 71 gr. Komi­
te t W ojew óazki LO PP. sk łada ta  drogą 
gor§ce podziękow anie tym  w szystk im , któ 
rzy  w  jakikolw iek sposób przyczynili się 
do pow odzenia akcji „Tygodnia1, jak też 
tym , k tó rzy  skrom ne fundusze L O PP. za­
silili sw em i datkam i.
i — Ogólna w ycieczka do Gdyni na „Świe 
to Morza11. W obec olbrzym iego za in tere­
sow an ia  się publiczności w yjazdem  do 
Gdyni na „Św ięto M orza11, postunow d 0 -  
k ręg  Lw ow ski Ligi M orskiej i Kolonjo,nej 
zorganizow ać ogólną w ycieczkę do G dy­
ni, dostępną dla jak n a jszerszy m  w arstw  
społeczeństw a.

W cieczka ta  w yruszy  osobnym pocią­
giem dnia 28 bm. przez K raków. Katow i­
ce, IMznań do Gdyni i pow rót dnia 4 sier­
pnia rano przez W arszaw ę do L w o\ a. 
Plan w ycieczki przewiduje zw iedzenie Kra 
kow a, Śląska, Poznania i W arszaw y  (w 
czasie podróży koleją i w m iaię  postoju 
pociągów  n a  tych stacjach), nadto szcze­
gółow e zw iedzenie Gdyni i w ogćle ca łe­
go w ybrzeża  m orskiego, przejażdżki okrę 
tarni, kąpiele w  m orzu i tP. Pob> t w Gdy 
ni p o t.w a  4 pełne dni. U czestnicy w ezm ą 
grem ialnie idział w  uroczystościach „Swię 
ta  M orza11, k tóre  zaszczyci sw ą obecno­
ścią P an  P rezyden t R zeczypospolitej. Cal 
kow ity  koszt w ycieczki (podróż koleją, 
przejażdżki okrętam i, tram w ajam i nr. Ś lą­
sku, w yżyw ienia przez 7 dni, noclegów 
przez 4 dni) w ynosi: p rzy  podróży II k la ­
są 117, III k lasą 100 zl.

U czestnicy pragnący  żyw ić się w czasie 
podróży na w łasny  koszt p tacą : 11 klasą 
82 — III k lasą 65 zł.

P rzez te jak najdalej idące udogodnienia 
pragnie Liga M orska i Kolonialna dać mo­
żność jak najszerszem u ogółowi zw iedze­
nia i poznania p ras tarych  z’em Po 'sk i i 
Polskiego M orza. Zgłoszenia uczestników  
ze L w ow a przyjm uje Lwow ski Oddział 
Ligi M orskiej i Kolonialnej (W ojew ództw o 
tel. 107-39), zaś ucz łstnikow  z prowincji 
.wszystkie O ddziały Ligi w  m iastach p t o -  

w ..icięnalnych. Zgłoszenia zam yka się nie­
odwołalnie dnia 25 bm.

— W łam ywacze działają. W czoraj 
doniósł Jakubowski Adam, zam ul. 
Racławicka 12. że w n o cy 'z  19 na 20

Wpływ wychowawczy „Tamego detektywa".
Ankieta w ir ó d  dzieci poznar.sk ch. — w ycho w an kó w  e „Tainego d e te ktyw a 11 sKazani za 

ze hó islw o . —  S ą t stw .eruza deoioraiizuiący w o ły w  litera! ury detektywnei.
„Nasz Głos" (Nr. 6) organ Związku 

Nauczycielstwa Polskiego ogłosił wy­
niki ciekawej ankiety o czytelnictwie 
„Tajnego D etektyw a11 w  szkołach po- 
wszeohnycn i wydziałowych miasta 
Poznania. '

Okazuje się, 'M  dzieci „zdradzające 
słabe postępy w nauce oraz opóźnieni 
(repeteici) interesują się „Tajnym De­
tektyw em 1'.

„Największe nasilenie czytelnictwem 
„D etektywa11 odbija się u dzieci od 10 
do 12 roku życia w klasach IV. i V. 
.szkoły powszechnej i I. i II. szkoły wy 
cziatowej11 Chętniej czytaja to pismo 
chłopcy {21 proc.), niż dziewczynki 
(10 proc.). Najwięcej czytelników znaj 
duje się w szkołach powszechnych — 
stąd wniosek, że tego rodzaju lektura 
zdobyła -Scbie najw yższe zaintereso­
wanie w śród dzieci z proletariatu11. 
Cóż w  tram piśmie tak interesuje chłop 
ców? Odpowiedzi ich są bardzo cha­
rakterystyczne:
- „Paczę (patrzę), czy znowu niema 

jakiegoś w strętnego zabójstwa11.
Innego interesują samobójstwa. Je­

den dziesięciolatek pisze: *
„Najwięcej podobają mi się morder­

stw a11.
S tarszy o rok pisze:

„Najwięcej interesują mnie mordy, 
kradzież i samopójstwa.11.

Jedenastoletnio dziewczę jest cieka­
we, „jak zabijają11.

Inna, 10-Ieluia dziewczynka pisze:
„W tej gazecie najciekawsze jest 

jak jeden pan zabił dwie dziewczynki1. 
*  •  *

Przed warszawskim  sądem okręgo­
wym  karnym zasiedli na ławie oska­
rżonych:

M ieczysław Targoński lat 19, Stani­
sław Mierzwiński lat 19, Jan Miłkow- 
ski lat 19, Kazimierz Lis lat 21, Michał 
Sofuł lat 20, w szyscy z Hajnówki. 
Oskaiżeni odpowiadali za zabójstwo 
dyrektora firmy drzewnej, J. Falta.

Ealt zastrzelony został w  chwili, kie 
dy  spożywał kolację. S trzał padł przez 
okno.

Kilkomiesięczne dochodzenie nie ua 
ło rezultatów i miało iuż być skierowa 
ne do umorzienia, gdy do policji zgło­
sił się niejaki Michał Sofuł i złożył re­
welacyjne zeznania. Z zeznań tych 
wynikało, że na terenie Hajnówki ist­
nieje organizacja nosząca nazwę

„Klub Tajnej Ręki“.
która ma na celu działalność przestęp­
czą.

Skole posiada od r. 1923 stalą insty­
tucję kształcenia nauczycieli szkół po­
wszechnych pod nazwą wakacyjne Kur 
sy dla nauczycieli szkół powsz.

Kursy te zorganizowane i prow a­
dzone przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego w e Lwowie, dokonywują po 
polaryzacji najnowszych kierunków pe 
dc.gogicznych, a obok tego maia na ce 
iu przygotowanie najmłodszego na­
uczycielstwa do egzaminu praktycz" 
nego (dawniej kwalifikacyjnego).

Udział nauczycielstwa w tym kursie 
jest całkowicie dobrowolny, co należy 
dziś podkreślić wobec faktu istnienia 
kursów o nieco odmiennym typie.

W  bieżącym miesiącu odbywają się 
tu wykłady, ćwiczenia i lekcje prak­
tyczne, w  specjalnie zorganizowanej 
szkede ćwiczeń, przy udziale 50 osób 
z yoza powiatu tut. przybyłych z tere­
nu całet Rzplitej. Prelegentami na kur 
sie są: p. Fr. Smoluchowska ,z Krako­
wa i p. D. Lay, prof. sam. naucz, w  Ru 
dnżkn r/Sanem. Oprócz tego nad ca­
łością kursu czuwa kierownictwo. 
Kurs zakreślony jest na 120 godzin 
wykładów i ćwiczeń w  szkole.

Wielką atrakcją dla kursu sa wycie­
czki w góry na Paraszkę, (Królowa Bie 
szczad), do Bubmiszez, Kamionki, Hre 
benowa itp. uroczych zakątków Skol- 
szczyzny. Dzięki wielkiej uprzejmości

dyrekcji dóbr Groedlowskich zapozna 
r.o się szczegółowo z urządzeniami za 
kładów przemysłowych w Groedlowie 
oraz odbyto 8-godzinną wycieczkę ko 
lejka, leśną odstąpiona bezinteresownie 
uczesfniKoim kursu przez dyrekcję 
dóbr skolskich.

Należy z przyjemnością i uznaniem 
stwierdzić, że i ze strony tut. Zw. Gm. 
kurs ten doznaje, w  miarę możności, 
życzliwego traktowania.

Dzięki zawsze życzliwemu popaieiu 
kuratorium okręgu szkolnego we Lwo 
wie, kurs znajduje stałe pomieszczenie 
w budynku szkoły powszechnej męs­
kiej, gdzie na czas potrzeby lokują się 
uczestnicy w zaimprowizowanym in­
ternacie. W łasnością kursu są urządzę 
n n  sypialń.

W łasnością kuisu jest też tradycja i 
rozgłos, jaki wśród nauczycielstwa w 
Polsce posiada Skole dzięki stale urzą 
dzanym kursom, przez które przew i­
nęło sję około 1200 uczestników. Moż­
ność odbywania wycieczek w  góry j 
przepiękne lasy. doskonałe kąpieie w 
Oporze, dużo słońca i czyste górskie 
powietrze stw arzają idealne warunki 
dia pełnego wypoczynku po ca łorocz- 
iiej pracy w szkole. Nic też dziwnego, 
ie  kursy są corocznie silnie frekwen- 
towane z pożytkiem dla zdrowua, du­
cha i ciała uczestników.

b. m. jakiś nieznany sprawca po w y­
łamaniu krat u okna piwnicznego do­
stał się do jego mieszkania, skąd 
skradł srebrne nakrycie stołowe na 
12 osób. — Rówmież doniósł Feder Sa 
lomon, wiaśc. sklepu spożywczego 
przy ul. Reizcra 2, iże w nocy z 18 na 
19 b. m. nieznani soraw cy włamali się 
do jego sklepu, skad skradli 1.000 zł. 
gotówką oraz większą ilość czekola­
dy. — 19 b. m. doniósł Reich Henryk, 
zam. ul. Paw ła 2,^'że w  nocy z 18 na 
19 Ł  tu, jakiś nieznany sprawca dostał 
się przez otw arte okno do jego mie­
szkania, skad skradł garderobo wart. 
500 zł. — W reszcie 19 b. m. doniósł 
Mesing Simon, ml. Rzeźnicka 3, że w  
nocy z 18 na 19 b. m. jakiś nieznany 
sprawca skradł z  zamkniętego biura 
maszynę do pisania marki „Continen­
tal11 w art. 000 zł.

— Nagłv zgon. 19 b. m, zmarł nagłą 
s m e rd ą  Leirmert Naf-tialł. zam. ul. j 
Szpitalna 62 P rzvbvłv  lekarz dzielni- I

cowy dr. Szenker stwierdził śmierć, 
zwłoki zaś polecił zatrzym ać do de­
cyzji M. Urzędu zdrowia.

— W aresztach połicynych orzytrzy 
mani zostali dnia 19 i 20 b. m.: Micha- 
liszyn Michał, zam. w Sygniówce za 
sprzeniewierzenie 6.35 zł. na szkodę 
Majewskiej Barbary, zam. w  Sygniów 
ce: Hłuszka Roman bez m. zam., jako 
podejrzany o kradzież; Emerle Wil­
helm bez m. z.am„ i Mykietyn Michał, 
ul. Żółkiewska 74. za wywołanie a- 
w antury w restauracji przy ul. P a­
nieńskiej 45; Antoś Bolesław, zam. w 
L.ewandówee, 3 Maja 32. za kradzież 
węgla z wagonu kolejowego; Pączek 
Marja, służąca u Justjaina Józefa, w ła 
ściciela restauracji przy ul. Kurkowej 
16. która skradła na szkodę chlebo­
daw cy 200 zł ; Wilczyński Stanisław, 
bez m. zam., za kradzież wagi w art. 
30 zł. na szkodę Zochmar Param’1' z 
Laszek Murowanych.

= n —

Na czele „Klubu Tajnej Ręki11 stał 
19-letni uczeń, Stanisław Mierzwiński 
a w skład jego wchodziło kilku jego ró 
wieśników. Policja poddała niezwlocz 
nie Mierzwińskiego obserwacji i ooko 
nała u niego rewizji, która w ykryła 
kilka rewolwerów, aparat fotograficz­
ny o raz jakieś niezrozumiałe notatk1'.

Aresztowany Mierzwiński przyznał 
się do winy i złożył zeznania, które 
pozwoliły na  ustalenie genezy orga­
nizacji młouocianych zbrodniarzy. Do 
utworzenia „Klubu Tajnej Ręki11 skło­
nił Mierzwińskiego uczeń 8 klasy gim 
nazjalnej z Lublina, M ieczysław T ar­
goński. Zadanie Mierzwińskiego pole­
gało na tern, by dobrać sobie kompanję 

i stale „działać11 w  celu kształcenia 
się w  przestępstwie. Mierzwiński zwer 
bowal swych rówieśników P iotra i Ja 
na Miłkowskieh, Jana Lisa, Stefana 
Grabowskmgo i dwóch innycn. Dyr.ek 
tora Falta zaoił przy pomocy rewob 
weru, który mu nadesłał Targoński

Pytany  o motyw zbrodni, Mierz­
wiński nie umiał wyjaśnić przy­

czyny zabójstwa.
C harakterystyczne było zeznanie 

P iotra Miłkowskiego, który podał, iż 
atrakcję dlań stanowiło zainicjowane 
przez Mierzwińskiego „robienie róż- 
nj’ch szkód11 — co leżało w celach or­
ganizacji.

W ładze bezpieczeństwa po rewizji 
u Targońskiego w Lublinie stwierdzi­
ły, że

„Klub Tajnej Ręki“ powstał jako 
wynik wychowawczych wpływów' 

„Tajnego D etektyw a11.
Rewizja u Targońskiego w ykryła 

bardzo ciekaw y materiał. Znaleziono 
karteczkę o dziwnej treści, pisaną szy 
frem. który po rozwiązaniu przez cks 
perta brzm iał: '„policja na tropie, pie- 
irądzc spraw y nk uratują11.

Targoński dowodził, że zdanie to 
jest rozwiązamem zadania z „Detek" 
tyw a11.

Ponadto znaleziono 23 starannie 
skompletowanych egzemplarzy „Detek­
tyw a11 blok - notes, zawierający odpo 
wśiedzj na pytania: na czem zależy 
przestępcy, jak winien SD ędzać chwi­
le wolne od zajęć agent itp., dalej ze­
szycik różnych nazwisk z adnotacja 
W arszawa.

Ponadto znaleziono kartę pocztową 
nod adresem Targońskiego, stanowią­
cą odpowiedź z biura detektywMw'. iż 
wolnych posad niema. W reszcie pie­
częć z literami K. T. R. (Klub Tajnej 
Reki) pod godłem państwowym (sic!) 
oraz tekst przysięgi, składanej Targom 
skiemu „na śmierć i życic1-.

Sąd skazał Mierzwińskiego na 10 lat 
ciężkiego więzienia, a Targońskiego 1 
bracr Mikow'skich po 8 miesięcy wię­
zienia.

Sad jako okoliczność łagodzącą
poczytał oskarżonym, iż „byli
przesiąknięci gaanrena lektury de- 

tektyw nej/1
Sofula i Lisa imiewinniotiu.
Obrońcy wnieśli skargę apelacyjną 

i niezwykła ta sprawa będzie nieba­
wem przedmiotem rozprawy w arsza­
wskiego Sądu Apelacyjnego.

T i a ^ c ł n a  ś m i e r ć  
d z  e r k a .

Z PrzemyRla donoszą nam, że w i 
chowie nad Sanem, utonęła w rze 
Stanisława Jureczko lat 4, córka ta 
tejszych gospodarzy, Romana i Ka 
rzyny. Zwłoki wydobyto z wody 
kilku godzinach.

Organy policyjne w drożyły ślec 
two w  tej spraw ie, ze względu na 
że przyczyną tragicznego wypadł 
był prawdopodobnie brak dozoru 
strony rodziców



„s ł u iw o  r o t s K i i r I9f> t  'dnia ŹS iipea ii>22 .

ląń '’or?źny w sprawie zajść pad Leskiem,
AWt oskarżenia. —  Zeznania o sk a rż o n y c h .

Sm u! n e zajścia pod Leskiem znaj­
dują obecnie swój epilog przed forum 
sądowem. W  związku z zajściami a- 
resztowano szereg chłopów, których 
przesłuchuje sąd, a po stwierdzeniu 
braku dowodów winy, w ypuszcza na1 
wolną stopę. W czoraj wypuszczono 
w r,Sanoku 40 chłopów, pozostaje je-i. 
szcze. w aresztach 70 osoh 

Czterej uczestnicy rozruchów sta­
nęli wczoraj przed sadem doraźnym 
vv Sanoku. Są .nimi; 28-letni W asyl Du 
nek, 23-letni Michał Małecki, 34-letaf 
Piotr. Madeja i 28-letni Antoni Paslaw . 
sk i.

OSKARŻENIE.
Prokurator oskarża ich o uaział w 

zajściach w dniu 30-go czerw ca 1932, 
a mianowicie o rozbrojenie patrolu po 
licyjnego, splądrowanie plebanii idw o  
ru, ograniczenie wolności osobistej 
policjantów z patrolu oraz miejscowe­
go rzym.-kat. proboszcza. Skutkiem 
napadu na oddział policji i ostrzeliw a­
nia go ostrymi nabojami z broni pal­
nej, władze zmuszone były  użyć dla 
przywi ocenia porządku nadzwyczaj­
nej siły, co kwalifikuje zbrodnię o- 
skarżonych, jako przestępstwo z par. 
73 u. k. i art. 32 rozp. Prez. Rzputej 
z dnia 19 m arca 1928 o postępowaniu 
doraźnem.
st Tło wypadków  jest znane. Dnia 19 

czerwca br. odbyły się w  Ustrzykach 
Dolnych i w  Rerehach Dolnych zebra­
nia obywatelskie, na których postano 
wiono urządzić 24 czerwca na odcin­
ku Berehy Dolne—Łodyna „Święto 
P racy‘V polegające na jednodniowej 
dobrowolnej, bezpłatnej pracy ludno­
ści dla dobra gminy. Uchwaty odno­
śne powrzieto jednomyślnie, przyczem 
spotkały się one z bardzo życzliwem 
poparciem ze strony biorących w  tych 
zebran.ach udział chłopów.

Tymczasem już następnego dnia do­
szło do wiadomości władz, że ludność, 

.mimo uprzedniego w yrażenia zgody, 
takiego święta sobie nie życzy. W o­
bec tego wyjechał do Bcreh Dolnych 
instruktor rolny Stefan Ziemna, ce­
lem' zhkwidowania M. T  R. komitetu. 

Po przybyciu na miejsce
został on przez wzburzone chłop­

stwo ciężko pobity 
i z trudem ty lko umknął strasznej
śmierci.

Gwałt ten był punktem wyjścia 'do 
dalszych występów, które odbywały
się pod hasłem obrony przeciw
wskrzeszeniu pańszczyzny. Symbo­
lem przywrócenia pańszczyzny miało 
być wykopanie w  Łobozwi trzech 
krzyży, postawionych tam na pamiąt­
kę zniesienia pańszczyzny 

Pod tymi krzyżami zaczęły się dla 
„obrony przed pańszczyzną" groma­
dzić setki okolicznych cluopów, cie­
mnych i łatwowiernych.

Uzbroieni w kije, siekiery, koły, 
widły, a nawet ucięte karabiny i 
rewolwery, dzień w dzień otacza­
li „zagrożone" miejsca, mimo, że 

nikt tych miejsc nie atakował.
Dzień 30 czerwca przyniósł nowy 

akt gwałtu, mianowicie 3

atak tysięcznych tłumów na pleba 
nie rzymsko-katolicką.

Koło1 plebanii zgromadził się tłum u- 
zbrojonych chłopów miejscowych i za 
miejscowych. Proboszcz ks. Ignacy 
Czebiera i pow. komendant PP . pod­
komisarz Sołtys usiłowali uspokoić 
chłopów Gdy tłum odpowiedział, że 
rozejdzie się. jeśli policja odejdzie, 
podkom. Sołtys wycofał siły policyjne.

W tedy iłum rzucił się na plebanję i 
solądrował ją, zabierając przytem pa­
czkę granatów łzawiących, zost t l o ­
nych przez policję.

Gdy do wsi weszło trzech posterun 
kowych 1

tłum rozbroił policjantów 
I zabrał ;rr 3 karaorny, ładownice, 
jnucjjęję ¥  6 »  gjaiiatów;— łzawiących.

Chłopi zaprowadzili następnie księdza 
i posterunkowych do urzędu gminne­
go, gdzie też złożono zabrane karabi­
ny i amunicję.

P o  jakimś czasie kilku rozważniej- 
szych wieśniaków uwolmło księdza, 
a posterunkowych przeprowadziło po­
za granice gminy.

ZKoleji tłum ruszył na miejscowy 
dwór Jana Świerczaka. Ktoś bowiem 
puścił pogłoskę, że jest tam ukryta 
policja. Zaczęto rabować dwór. Na po 
moc przyszło 6 posterunkowych, któ­
rzy zaatakowani strzałami, schronili 
się do dworu, ostrzeliwując się.

Uczestnncami tego napadu na policję 
byli oskarżeni.

Na wczorajszym przewodzie sądo­
wym obrona postawiła zarzut niekom­
petencji sądu, który irybunaj uchylił 
Przesłuchano oskarżonych.

Oskarżony Wasyl Dunyk, 3-kroŁnie 
karany za kradzież i dezercję, zeznaje:

Dnia 3U czerwca rano przyszedł do 
niego Michał Tkacz i wezwał, aby po­
szedł razem z nim do Łooozwi, gdzie 
ma się wykopać krzyż i przywrócić 
pańszczyznę. Oskarżony poszedł z Tka 
czem pod dwór w  Łobozwi j widział, 
że ludzie rabowali dwór. Chłopi krzy­
czeli: „Hura na policję!11 Słysząc io, 
oskarżony udał się z Pasfawskim i Ma­
łeckim do ‘domu wójta, skąd zabrali 
karabiny policyjne w raz z nabojatrh.

•Kiedy wyszli przed dom, tłum po­
dzielił się na dwie grupy, gdyż w ła­
śnie przybyła policja. Padły  strzały.

Dunyk nie wie. kto strzelał pierwszy, 
policja, czy tłum. Pam ięta tylko, jafc

do p ie r w s z y c h  s t r z a ła c h  K rz y k n ię ­
to  d o  m eg o , a o y  odjK tw iedżlbJ 

s t rz a ła m i.
Oskarżony wezwania usłuchał i wy 

palił czterokrotnie w powietrze, pu­
czem wmieszał się w tłum.

W dalszym ciągu powiada Dunyk, 
że było kilka grup, które okrążyły po­
licję. Każdy z oskarżonych znajdoy ał 
się w innej grupie. Małeckiego widz-ał 
przed i po strzale.

Tłum zebrał się po to, by bronić się 
przeciw pańszczyźnie.

Przewodniczący: Co 10  jest pańsz­
czyzna?

Oskarżony: Jestto dzień pracy za
darmo.

Oskarżony Michał Małecki, rzym-
sko-katol., karany za kradzież, zezna­
je:

W ezwano go, aby udał się do Ło­
bozwi, gazie miały być wykopane 
krzyże. Widział, jak tłum rozbrajał 3 
posterunkowych. D o dworu udał się 
za tłumem. W e dworze wszyscy ra­
bowali. Oskarżony wziął 2 szable od 
nieznanego sobie człowieka, ale oddał 
je potom. U w ójta zatrzym ano księdza 
którego chciano zamknąć w piwnicy. 
P o  pewnym jednak czasie księdza v- 
wolniono. Oskarżony widział, jak Du­
nyk nosił 2 karabiny.

S y n  w ójta dal oskarżonemu karabin, 
mówiąc:

Niesamowite harra piorunów.
W nocy z 17 na 18 lipca przeszedł 

nad Starogardem straszliwy huragan, 
połączony z oberwaniem się chmury 
piorunami i nieustającym hukiem gro- 
mów.

O godz. 7 wieczorem stało się w 
mieście tak ciemno, że musiano zapa­
lić światło. W net zawiał groźny hura­
gan, niszczący drzewa, płoty, dachy. 
Ulewa niebywała rujnowała jednocze­
śnie bruki, wypłukując kamieme z ulic 
na dużych przestrzeniach i czyniąc 
w yrw y 5-metrowej szerokości, a na 
metr głębokie. W skutek oberwania się 
chmury zalane zostały mieszkania ro­
bota icze.

W  Ciecholewach pod Starogardem 
piorun uderzył w  szopę osadnika Ziół­
kowskiego, zabijając śpiącego tam  ro­
botnika Paw ła Drąga. Z szopy piorun 
wpadł do obory, gdzie zabił dwie-

Bójka weselna.
Jak często na weselach wiejskich 

bywa, tak i wesele w domu Mikołaja 
Tebinki w  Dmytrzu pow. Lwów, nie 
obeszło się bez krwawej bójki.

Na wesele to przyjechał ze Lwowa 
I czeladnik szewski Iwan Bodelak,1 po­

chodzący z Dmjdrza, którego rodzina 
zamieszkała w temże Dmytrzu waśni­
ła sie oadawna z reprezentowaną ró­
wnież na weselu, rodziną Onyszków.

Naprzód zaczęła się między przed­
stawicielami skłóconych rodów utarcz

Tn ,e :jja matki..
Przechodnie, znajdujący się wczo­

raj w  ogrodzie Kościuszki, usłyszeli 
w pewnej chwili plac-z dziecka docho­
dzący z krzaków. Kiedy zwrócili u- 
wagę w tę stronę, soostrzegli w  zaro­
ślach dziecko, opodal zaś uciekająca, 
kobietę, którą zaraz schwytano.

Okazało się, że kobieta ta, nazwi­
skiem Paulina Stefanko, lat 35, bez­
domną. jest matką 2 mies, dziecka, któ­
ra  właśnie miała zamiar podrzucić,- 
Tłumaczy się ona sw ą wyjątkowa nę­
dza. twierdząc że nie miała -innego*,

krowy, a następnie do kurnika, gdzie > 
i uśmiercił 8-ro kurcząt, znajdujących 

się pod skrzjdłam i matki, nie czyniąc 
nic złego samej kwoce. Równie orygi­
nalnie zachował się piorun w Karszan- 
ku pod Starogardem. Uderzywszy w 
dach szkoły, wpadł do klasy, mignął 
przez korytarz i strych, poczem komi­
nem wrócił -do kuchni, gdzie zabił psa, 
a z kuchni przebył do następnych 3-ch 
pokoi. W ostatnim

przesunął się miedzy nauczycielem 
Srykowskim a jego żoną i nad 
wózkiem, w którym spało ich nie­

mowlę,
uderzył w  sufit, aż wapno i glina pc- 
sy pały się na tw arz dziecka. Pola zbo­
żowe zniszczył grad, w yrw ane z ko­
rzeniami drzew a zatarasow ały drogi. 
S traty dochodzą do 200 tys. zł.

ka słowna, która wnet przerodziła się 
w bójkę, uwieńczoną zwycięstwem I- 
wana Bodelaka, oraz dwu jego braci 
llka i Fedki. W konsekwencji Mikołaj 
Onyszko otrzymał pchnięcie nożem 
szewskim w okolicę łopatki, oraz kil­
ka cięć w plecy, b rat zaś jego Stefan, 
został uderzony kilka razy bokserem 

j w  twarz.
Awanturniczych parobków areszto­

wano.

wyjścia, bo niema ani dachu nad gło­
wą, ani żadnych środków utrzymaira. 
Sądziła, że może w ten sposób znaj­
dzie dla swego dziecka opiekunów. 
Mimo to jednak, nieszczęśliwa kobie­
ta - została aresztowaną i odpowiadać 
będzie za usiłowar.e podrzucenie.

POPIERAJMY CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY, LUDOWEJ.

„Jeżeli jesz chleb ulóaiński, musisz 
razem z n#x&: pćś»ć walczyć".

„Z tyłu za .nami — groził ir.u śj-ih 
wójta — idą ukra uskie pancerki. Ju­
tro nadlecą ukraińskie samoloty, tu bę­
dzie Ukraina, a ciebie zabija’'. Małecki 
■strzelał dwukrotnie w górę, a czynił 
to pod groźbą, że w przeciwnym razie 
poniesie na miejscu śmierć od kuj. Ru­
sinów.

Widział, jak rozbrajano policję. Wi­
dział również, jak Madej i Dunyk strze 
Aali, chociaż ntkt ich do tego nie zmu­
szał. Za Małeckim natomiast stali chło­
pi i zmuszali go do celowania z kara­
binu. Karabin mial w ręce poraź pier­
w szy w życiu, obchodzenia z bronią 
nauczył go doraźnie Dunyk.

Trzeci oskarżony Piotr Madej ze­
znaje że ktoś mu dał karabin, ale nic 
wie kto. Nie strzelając, oadał po chwili 
broń Pasławskiemu.

Przew odniczący: Małecki zeznał, że 
widział, jak brat wójta dał ci karabin.

Oskarżony: Przysięgam na sąd naj­
wyższy, że to nieprawda. Strzelbę dał 
nti Dunyk, a nie brat wójta.

Konfrontacja oskarżonych Małeckie­
go z Madejem i Madeja z Dunykiem 
nie usunęła sprzeczności ich zeznań, 
wzajemnie się obciążających.

N p popołudniowej rozprawie zezna­
wał jako pierwszy świadek kom en­
dant PP. w  Lesku podkomisarz Soł­
tys, który szczegółowo przeastawiłj 
genezę i przebieg zajść.

Następny świadek ks. Ignacy Cie- 
bicra opowiada przebieg zajść w  daitt 
30 czerwca br. w  Łobozwi.

Następnie zeznawał świadek prz.ś- 
■downik PP. Łaba.

Samobójstwo z  Imieniem 
Matki B oskie na ustach.

19-Ietnia służąca Zof:a Hoczowska, 
będąc na służbie w Przemyślu, zdoła­
ła się nieszczęśliwie zakochać w  ja­
kimś przystojnym młodzieńcu. Niepo­
w odzeń^ skłoniło ją do desperackie­
go kroku: udała się na drugie piętro
kamienicy przy ul. Kopernika 5, gdzie 
służyła i stamtąd ze słowami „Matko 
Najświętsza — wybacz"! skoczyła na 
bruk, ponosząc śmierć na mieiscu. 
W  popełnieniu samobójstwa usiłowała 
ja w ostatniej chwili powstrzymać je­
dna z  koleżanek, Hoczowska jednak, 
ugryzłszy ją w  rękę, w yrw ała się i 
skoczyła w dół.

K o n i a  i p i e c h o t a !
Wczorajszej nocy, przez ul. Łazarza 

m aszerowały oddziały 19 pp. ceiem 
udania się na ćwiczenia nocne. W pe­
wnym momencie ze strony przeciw­
nej nadjechał wóz ciężarowy,, którego 
konie spłoszyły się na widok gromady 
ludzi, wpadły na jeden z maszerują­
cych oddziałów. W  konsekwencji 8 żol 
nlerzy zostało stratowanych, między 
nimi zaś jest 4-ch poważnie rannych.

Ka goraiym uczynku.
Posterunkowy, który miał slnżb? 

wczoraj w nocy na «jg Żółkiewskiej 
spostrzegł przemykających się przez 
ulicę dwu osobników, obładowanych 
jakiemiś rzeczami. Kiedy powziąwszy 
podejrzenie, zwrócił się w ich stronę, 
ci rzu_ili trzymane rz-F&w na ziemię, 
sami zaś rzucili się do ucieczki.

Po dłuższym pościgu, policbint zdo­
łał schwytać jeanego z  uciekaiącyciŁ 
nazwiskiem Piotr Czernik z Zamarsty- 
nowa.

Okazało się, że Czernik wraz z zbie­
głym towarzyszem, którego nazwiska 
nie chce wyjawić, dokonali włamania 
do restauracji Tzaka Sussmanna, przy 
ul. Żółkiewskiej 193, skqd skradli wię­
kszą ilość papierosów, alkoholu i cze­
kolady, łącznej wartości 1600 zł. — 
Schwytany włam ywacz został odsra- 
wiionyujdo aresztów nolicyjnych.
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POGRZEB TOMASZA BATY.
\V Zlinie, mieście w ytudow ansrn 

przez Batę,' lićzącem obecnie 25.000 
obywateli w  czasie pogrzebu tragicz­
nie zmarłego geniusza przemysłu cze­
chosłowackiego' zgromadziło się prze­
szło 100 uOO ludzi.

Bata był tak popularny, że nikogo 
nie zadziwiała tak wielka ilość tych, 
którzy pośpieszyli do Zlina, by odpro­
wadzić wielkiego przedsiębiorcę na 
spoczynek wieczny.

W dzień pogrzebu 14 lipca w szyst­
kie drogi prowadzące do Zlina prze­
pełnione były  grupami pieszych a im 
bardz’ej zbliżała się godzina 3 po po­
łudniu, termin pogrzebu, w zrastała li­
czba -samochodow wiozących z dale­
kich stron gosci żałobnych, pragną­
cych pożegnać się z zmarłym.

Cały ZHn-w tym  dniu okrył się gru 
ba żałobą Nie było ani jednego domu, 
na którym nie powiewałaby czarna 
chorągiew. W  wielu oknach w ystaw o 
wych w czarnych ramach widniały 
portrety  burmistrza tego miasta i jego 
popiersia. Fabryki pracow ały tylko do 
południa. Był to pierwszy dzień, kie­
dy poza świętami i niedzielami na kil 
ka godzin w strzym ano pracę.

P rzy  takim napływie ludzi, w  Zli- 
nie panował praw dziw y

wielkomiejski ruch, kierowany 
przez oolicjantów miejskich w  
czarnych rękawiczkach i krepo­
wych wstążkach na ramionach.

,W mieście panuje ogromne napięci * i 
wzruszenie. W zruszenie to udziela się 
przybyszom  ze wszystkich miast Cze­
chosłowacji, obcokrajowcom i dzien­
nikarzom zagranicznym.

Podczas gdy cudzoziemcy przecho­
dzą przez miasto, pogrążone w  grubej 
żałobie, podczas gdy nie mogą pojąć 
skąd wzięło się tyle fotografii Toma­
sza B aty w oknach w ystawow ych, w  
każdym kiosku, podczas gdy w prze­
pełnionych restauracjach, w  których 
nie można otrzymać napojów alkoho­
lowych, goście sami się obsługują, 
gdyż kelnerzy nie mogą nadążyć — do 
Zlina nadchodzą tysiączne telegram y 
ze w szystkich zaKatkow Europy, od 
polityków, dyplomatów, przedstawicie 
li przemysłu, od konkurentów,

telegramy z Ameryki, Brazylji, Ar 
gentyny, Australii, Chin, Indyj, 
z afrykańskich puszcz i lasów, Ja- 

ponji i t. d.
Przed ceremonią pogrzebową spot­

kać można m. in. przedstawicieli rzą­
du czechosłowackiego, władz, organi- 
jacy j przemysłowych, burmistrzów 
wielkich miast, cały szereg posłów, 
senatorów  i td.

O godz. wpół do trzeciej Zlin połą­
czony został radjent z całym światem. 
Auto Radjożurnalu zajęło swe miejsce 
na podwórzu fabryki, gdzie na WieMm 
katafalku stały  dwie trumny — Toma 
sza Baty i jego pilota Brouczka. Na 
jednej trumnie położony był olbrzymi 
wieniec białych lilij.

Na wstedze tego wieńca widnieje 
słowo: „Ślubuję”.

Słowem tern żegna się syn Tomasz 
z swym ojcem-przyjacielem.

W  czasie gdy goście żałobni poczęli 
tworzyć kondukt, przeszło 20.000 ro­
botników ustawiało się w szpalery, 
które ciągnęły sie przez trzy kilome­
try przez cale miasto aż na cmentarz, 
gdzie przygotowano grób dla wielkie­
go obywatela Zlina, robotnika i milio­
nera w  jednej osobie.

Zmarły T. Bata umiał łączyć, jedno 
czyć ludzi. To cechowało i obrzęd 'ża­
łobny. Kościelnego obrzędu dokonał 
biskup Stavel a ceremonia pogrzebu 
obywatelskiego odbyła się przy udzia 
le wszystkich robotników i przedsta­
wicieli korporacyj publicznych.

Jednym z najbardziej wzruszających 
momentów ceremonii pogrzebowej by 
ło przemówienie nowego szefa przed­
siębiorstw', brata zmarłego, Jana Ba­
ty, który przyrzekł, że duch pracy 
zmarłego, jego entuzjazm, oiiarność i

pilność pozostaną na wieki przykła­
dem. Następnie ' Jan Bata

przeczytał testament zmarłego,
który wywołał ogromne wiażenie. 
Był to niby testament społeczny, obja 
ćmenie ideologicznego' podkładu życio 
wego dz:eła Baty. W  swym testam ea 
cie zm arły Tom asz Bata powiada:

„Naczelnym warunkiem prosperowa 
nia naszego zakładu jest, abyśmy nie 
przypuszczali, że przedsiębiorstwo na 
sze jest tylko dla nas. Przedsiębior­
stw a nasze nie zostało wybudowane 
w  tym ceiu, aby zapewnić egzysten­
cję jego założycielom; były tu w yż­
sze pobudki, które na nas oddziaływa 
ly  w tym kierunku, abyśmy przezw y 
ciszyli swe właśnie i cnuci, o ile zau­
ważyliśmy, że były szkodliwe w  przed 
siębiorstwie.

Nie tylko raz zdarzyło się, że byli­
śmy zdecydowani życie poświęcić dla 
naszego- przedsiębiorstwa a jeden z na 
szej rodziny padł ofiarą dla przedsię­
biorstwa. Tego nie czyni się jedynie 
dlatego, aby zapewniony został mają­
tek.

W  rozwoju naszego przedsiębior­
stw a widzieliśmy rozwój i zaoezpie- 
czenie dobrobytu całego naszego k ra­
ju. Było naszą chlubą i pobudką do 
■dalszej pracy, kiedy widzieliśmy, że 
przedsiębiorstwo nasze wnosi nowre 
życie do naszych krajów, że z jego 
rozwojem podnosi się dobrobyt po­
wszechny i poziom umysłowy naszych i 
ludzi. '

Była to chęć tworzenia, dania co­
raz to większej ilości ludzi, możność 
korzystania z wygód, jakich przedsię­
biorstwo nasze swym robotnikom u- 
dzielaio Dopóki sfużyć będziecie tej 
wielkiej idei, p iaca w asza zgodną bę­
dzie z zakonem przyrody i ludzkości. 
Skoro tylko każdy pamiętać będzie

tylko o sob:e, przestaniecie służyć 
przedsiębiorstwu, staniecie się zbyte­
cznymi i upadniecie oezpowrotnie”.

Po przemówieniu Jana Baty, prze­
mawiali przed katafalkiem dyrektor 
Rojta, naczelny redaktor Cekota a 
imieniem rady robotniczej B ru n a . i 
Lata.

Następnie kondukt pogrzebowy ru­
szył w stronę Ratusza. Przechodząc 
koło dworca, słychać było żałobny 
gwizd lokomotyw kolejowych. Nad 
pochodem żałobnym krążyły

sam oloty m oraw skiego aerOKlubu

kióre odprowadzały na wieczny spo­
czynek swego prezesa honorowego.

Kondukt zatrzym ał się przed ratu­
szem miejskim. Prokurzysta zakładów 
Baty, Który obejm'e po zmariym u- 
rząd burm istrza miasta Zlin, pożegnał 
się z szefem w imieniu obywateli mia 
sta. Następnie minister kolei inż. Jlula 
pożegnał się z Batą w  imieniu prezy­
denta rządu czechosłockiego Masary- 
ka. W  imieniu Centralnego związku 
czechosłowackich przemysłowców 
przem awiał dr. Jarosław  Rreis.

Kondukt ruszył w stronę kościoła, 
skąd po krótkiem zatrzymaniu się, u- 
dał się na cmentarz. Droga do cmen­
tarza  prowadzi przez las liściasty. 
Wszędzie zgromadzone były olbrzy­
mie m asy ludzi. Dopiero pod wieczór 
dotarł kondukt na cmentarz, otoczony 
szeregami robotników.

Tu odegrał się ostatni wzruszający 
akt ceremonii pogrzebowej. W śród głę 
bokiej ciszy spuszczono trumnę do 
przyozdobionego grobu. Słyszać byto 
żałosny jęk syren fabrycznych. P ier­
w szy rzucił ziemię na grób Baty jego 

j syn Tomasz, przyrzekając, że w pra- 
j cy kierować się będzie zasadami, gło 

szonerm przez ojca.

nie chcąc udzielić gratis owych ^aszpor 
tów  naszym  Sokołom. W Pradze bowiem  
Sokołów naszycn ostentacyjnie iguoroara« 
no.

TSL.—AZS.

W niedzielę 24 bm. o godz. Sljffaj przed 
poiudniem odoędz'e się na boisku C ytade­
la spotkanie w  piłce nożnej pomiędzy T. 
S. L. Lew andów kaa nZS-ern. Z aw ody za­
pow iadają się interesująco ze w zględu na 
to, że obie drużyny pretendują oo p ierw ­
szego miejsca w  m istrzostw ie B. klasy.

ZAGRANICZNI LTKKOATLECI W CIWF.

W  C entr. Inst. W ych. Fiz. na Bielanach 
odbyw a się obecnie kurs dla sportow ców - 
akadem ików  z zagranicy . Kurs ma charak 
ter propagandow y: goście mają zapoznać 
się co robi sie obecnie w  Polsce dla spor­
tu. Na kurs ten przyjechali w ybitni spor­
tow cy  z 7 k ra jó w : F inno wie, Ł otysze, Bul 
garzy , Estończycy, Jugosłow ianie, W ęgrzy 
i Rumuni. M iędzy uczestnikami znajdują 
się doskonali lekkoatleci. Jes t w ięc św ie­
tny m iotacz finlandzki Yaalamo (kula 14.62, 
dysk 45,43. oszczep 63,24 m tr), skoczek ło­
tew ski R udits (w dał 7,31 m*r„ 100 m tr. — 
11“, 20J — 22“), tyczkarz  Tam m an, dzie 
sięcioboiow.iec Salm inen (Fin — w w yż 
1S2 cm.), Sucm ala (Est. — oszczep 55 m), 
biegacze ło tew scy Migia, B ertulis i Rie- 
stins (w szyscy okcio 4:10“ na 1500 mtr.), 
sp rin ter Ousa (Fin.), m aratończyk Sporu 
(Jug.) i irfni.

Kurs  trw ać  będzie do 30 bm. W arszaw ­
ski Zw. Lekkoatletyczn; pragnie w ykorzy  
s tać  pobyt gości zagranicznych, organizu­
jąc w  niedzielę 24 om. wielkie m iędzyna­
rodow e zaw ody, na k tóre, być może, p rzy  
jedzie rów nież kilku czołow ych lekkoatle­
tów z prowincji. Okazja jest poprostu nie­
byw ała i WOZLA, k tó ry  juz zresztą  kilka 
krotnie w  tym sezonie dał^ aow ód swojej 
sprężystości, do iaada starań , apy  zaw ody 
doprow adzić do skutku.

B araa

Program ra£jowy.
Czwartek, 21 lipca.

lw ó w  (381). Godz. 11.58. Sygnał cz-asu 
z Obser w atouum  A stronom icznego w W ar 
szaw ie, hejnał z w ieży M ariackiej w K ra­
kowie. 12.10: Codzienny P izeg ląd  P ra sy  
Polskiej. 12.20: M uzyka z p ły t gramofono 
w ych. 12.40: Lii z. kom. Państw . Instytutu 
M eteor. 12.45: Koncert z  płyt gram ofono­
w ych. 13.25— 15.00: P rzerw a. 15.00: Komu 
nikat gospodarczy. 15.10: M uzyka z płyt 
gram ofonow ych. 15.30: Lw ow ski komuni­
kat LO PP. 15.40: M uzyka z p ły t i „Silva 
R erum “. 16.30; „W śród książek , o irów ie 
nie ostatnich w ydaw nictw  16.40: T rans, 
z K rakow a. „G órnictwo w  dawnej Poisce 
w ygi. prof. W ładysław  Bogatyński. 17.00: 
1) R ecital śp iew aczy Marji Popow iczów ny 
(sopran). 2) D uety operow e w w yk. pp. 
A rtura Biccio (bas) i Karola C zajkow skie 
go (tenor), akomp. T adeusz Seredyński. 
18.00: „Z drogi m. Olimpiadę", w ygi. red. 
K a-im ieia M urszałów na. 18.20: M uzyka
lekka. 10.15: Rozmaitości. 19.30: O dczyta­
nie program u na dzień następny. 19.35: 
P raśow y  Dziennik Radjow y. 19.45: Komu 
nikat roln. M inisterstw a Rolnictwa 19.55: 
P ły ta  gram ofonow a. 20.00. Koncert w ie­
czorny w veyk. ork. Filharmonii W a sz. 
poJ dyr. 'S tan isław a 'N aw rota, oraz An­
drzej Brom ke (trąbka) i Józef Karw U 
(puzon). 21.20: „Sen buchaltera Broszki", 
słuchow isko wg. Jellena. 21.50: Dod. ao
Pras. Dzie.uiiKa Radiowego. 21.55 • Komu­
nikaty. 22.00: M uzyka tinecana . 22.40:
W iadom ości sportow e. 22.50—23.30: Mu­
zyka taneczna.

Piątek, 22 lipca.

Lwów (381). Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z O bserw atorium  Astronomicznego w  W ar 
szaw ie, hejnał z w ieży  M ariackiej w  Kra­
kow ie. 12.10; Codzienny P rzegląd  P rasy  
Polskiej. 12.20: M uzyka z p ły t gram olono 
w ych. 12.40: Orz: kom. Państw . Instytutu 
M eteor. 12.45: K m cert z płyt gram ofono­
w ych, 13.25— 15.00: P rzerw a . 15.00: Komu 
nikat gospodarczy. 15.10. Audycja dla dzie 
ci „Testam ent kruka" w  opr. Cioci Ady. 
15.25: Muzyka z p ły t gramofonowy-eh.
15.35: Kącik leśny. 15.45: M uzyka z pł-u 
i ,.Siłva R erum ". 16.35: Komunikaty VI. 
Okręgu Zw. Strzeleckiego. 15.40: „Złoto­
dajna g ąs ien ica ’, w ygi. p. Helena W olsk1. 
T rans, na w szystk ie  stacje P. K. 17.00: 
Muzyica lekka. T rans, na w szystk ie  stacje 
P. R. 18.00: „K rechowce", w ygi. p. Antoni 
B ogusław ski. 1S.20: M uzyka lekka. 19.15: 
Rozm aitości. 19.30: O dczytanie programu 
na dzień następny. 19.35: P rasow y  D zien­
nik R adjow y. 19.45: „Książe Jeichstadfu", 
pogadanka historyczna dr. W ładysław a Fi 
la ta . 20.00. Koncert symioti.icz.ny (ze stu­
dia) w  w yk. o rk iestry  Filharmonii W arsz., 
pod dyr. G tzegorza F itelberga i Marji W ił 
konińskiej (fortep.). 20.45: Felieton aktu- 
auiy. 21.00: D. c. Koncertu symfonicznego.' 
31.50: Dod. do P ras. Jzieunika Radiów.
21.55: Komunikaty. 22.00: Muzyka tanecz­
na. 22.40: W iadom ości sportow e. 22.5#— 
23.30: „3 ia łe  fartuszki", radiof. komedia 
ttiuzycziru..

Z TU SPO R TU .

Dookoła
Sprawa Nusiniege, Jedno z pism k ra jo ­

wych podaje interesujące szczegóły  z po­
bytu  Nurmiego w  A m e-yce na tem at, czy 
pędzie on dopuszczony do biegów na O-- 
limpjadzie, czy też nie.

„P rezes Fifa E dstrom  w  wy\y iadzie, u-- 
dzielonym, przedstaw icielow i 1‘Auto, o- 
swiiadczył, iż niema najm niejsze: m ow y o 
tern, ażeby  Nurmi mógł startow ać. Nurmi, 
k tó ry  początkow o głośno dow odził, iż sta r 
tow ać nie będzie jedynie dlatego, iż iest 
chory, a nie z pow odu dyskw alifikacji, po 
w rócił nagle do zdrow ia i trenuje bardzo 
usilnie.

A m erykańskim  dz’enniKarzom ośw iad­
czył. iż mimo w szystko, będzie biegał w 
M aratonie. Poniew aż zabran iają  mu s ta r­
tow ać oiicjalnie, w ięc p rzy łączy  się do 
biegu > poza konkurencją. „Żaden przepis 
— mówi Nurmi — nie może zabronić biec 
po tej sam ej drodze po której biec będą 
inni zaw odnicy". Na to Eds.rom  m iał o- 
św iadczyć: O wszem , policja! O św iadcze­
nie to p rezes Fifa poparł tem, iz droga

OlimpiąiSy.
w  czasie biegu będzie zam kniętą dla 
piąłby sw ego, to i tak finisz musi się od­
by t na stadionie, gdzie go .nie w puszczą.

W  zw iązku z tą  sy tuacją, deiegacja fiń­
ska ośw iadczyła, iż zaw odnicy ich wolą 
raczej w ycofać się z O limpjady, niż powró 
w szelkiego ruchu, a jeśli naw et Nurmi do 
cić po ojczyzny z Nuimirn, k tó ry  nie sta r 
tow ał w  Los Angeles".

A może się uda. „W  ostatniej chwili 
posianow iono w  P aryżu  w ysłać  na Olim­
piadę drugą gw iazdę profesjonalną, Julesa 
Laaoum egue. N’ezw ykle przygody Nurnńe 
go w  Ameryce, o iaz  stanow isko Fińskie­
go Związku I ekko-A tietycznego — Każą 
przypuszczać Francuzom , iż kto wie, czy 
w  ostatniej chwili nie pędzie Nuzmiemu 
udzielone pozw olenie startu . To skłoniło 
w łaśn ie  dw a pism a paryskie „M atch" i 
^1‘In transigeant" do w ysłania Ladoume- 
gueta jako dziennikarza, z tem, iż w  osta­
tniej chwili - będzie on mógł w łożyć ko­
stium lekkc-a tle tyczny  i s ta rto w ać  na 
1500 m tr.“

Kolarski wyścig „Tour ds France *.
W  siódm ym  etapie „Tour de F rance” 

przebyto  p rzestrzeń  Perpignan—M ontpe- 
liet', w ynoszącą 168 kin. P ie iw sze  miejsce 
zajął Belg Bonduel w  czasie 5 godz. 33 m. 
17 sek. przed F rancuzem  L educq i W ło­
chem Di Paco.

W  klasyfikacji ogólnej p ierw szeństw o 
znajduje się ciągle w  ręku Leducq‘a (FSJ 
56:08:59; 2> Stoepei (Niemcy) 56:12.04; 3) 
Pesem i (W iochy) 56:17:45. Z w ycięzca 7 
etapu Bonduei znajduje się na S miejscu 
z czasem  56:30:26.

N iepogoda ^  dalszym  ciągu prześladuje 
uczestników  biegu. Rano p rzy  w yjeździe 
z Perpignan padał deszcz i dął silny w iatr. 
Kolarze jechali początkow o poszczególnc- 
mi ekipami narodow em i, dopiero po Be- 
z iers ń e k tó rz y  jeźdźcy zaczęli się w ysu­
w ać  na czoło. Pomimo, że e tap  ten był 
Krótki, w ym agał jednak znacznego w ysił­
ku ze wzgiędu na rozm okłą drogę. Na 12 
kim przed M ontpelier Belg A erts w ysunął 
się naprzód. Jad ący  tuż za n:m podwoili 
wysiłki, ale na S-yni kim. przed M ontpe­
lier najlepsi zaw odnicy, jak Stoepei, A erts 
i 10-ciu innych w padli do doiu, przyczem  
Archambaud złam ał koło.

N a ostatnich 2-ch km. prow adził W łoch

Di a o ,  lecz już pod koniec w yprzedził 
go Bonduel i Leducq.

Ósmy etap  T om  de F rance na trasie 
M ontpelier—M arsylia w y g ią ł W łoch Orec 
chta. k tó ry  przebył dystans 206 kim. w  
czasie 6 godz. 3* min. 10 sek. Drugim zku 
lei by ł F rancuz Butafocchi o trzyr długo­
ści.. Leducq p rzyby ł o 1 :40 sek. za p ierw ­
szy m.

W  klasyfikacji ogólnei prow adzi w ciąż 
Leducq (Francja) 68:12:06. Drugi Stoepei 
(Niemcy) 68:18:11. T rzeci Pesen ti (W ło­
chy) 68:26:40.

K r o m k a  s p o r t e w a .
SPAR TA ZWYCIĘZCA Si OWIANSKIi GO 
TURNIEJU PIŁKARSKIEGO W PRADZE.

Z okazji w szech słowiański ego zlotu so­
kolego w P radze , został zorganizow any 
słow iański turniej piłkarski. W ogólnei 
punktacji turnieju pierw sze miejsce zajęła 
Snarta, m aiąc 5 punktów , 2) B oliem ians4 
pkt.. 3) Hajduk 2 pkt., 4) Lewski K. S.

C zy turnie ten m ożna nazw ać słowian- | 
skira, bez udziału d rużyny  po lsk ie j— w  to . 
wątpimy'. I zdaie się, że racje miaJ r zad- i



„SŁOWO POLSKIE'* Nr 199 z dnia 22 lipca 1932. 9

Związek Strzelecki
Ns 58 Organ Zarządu VI, Okręgu Z. S. we Lwowie* 22 VII, 1932

1

Wyniki pracy w terbie
W HORDBZNCE.

TRYBUKA GGSPGDS5CZA
POLSKI POŁUDNIOWO-WSCHODNIEJ

Zrzeszeni importerów kaw /i herbaty
Jak już pisaliśmy odbyto się ostatnio 

w W arszawie w lokalu Kupców Pol­
skich zebranie Zrzeszenia Importerów 
Kawy i Herbaty (dotychczas było to  
tylko Zrzeszenie Importerów Kawy). 
Do Zrzeszenia, które obejmuje kupę" 
ctwo warszawskie, gdańskie i gdyń­
skie przystąpiły,, ostatnio firmy krakow 
skie oraz z innych większych miast 
prowincjonalnych. Na zebraniu padano 
sprawozdanie z działalności tym cza-' 
sowego Zarządu złożono przez p. dy­
rektora Wencla, oraz sprawozdanie ra­
chunkowe. Ustępującemu Zarządowi u- 
dzielono absolutorium. Do nowego Za­
rządu w yprani pp.: St. Hirszel, S t.
Welz, W. Birnbaum, M. Kutzncr i W. 
Wrześniów ski, w  charakterze zastęp­
ców T. JanKiewjez, S t Lambert, Ko­
misję Rewizyjną stanowią pp.: J. Ar­
nold, :nż- M. Mikuckl i T. Rusman.

*  *  *

W  ostatnich dniach dopiero roze­
słało Ministerstwo Skarbu okolnik z 
maia do dyrekcji ceł w sprawie w y­
kazu * tow arów  dopuszczonych do 
kompensacyjnego wywozu N. D. IV. 
13.556/3/32. Jest to w ykaz iowarów, z 
wywozu których można przedstawiać 
zaświadczenia w celu otrzym ania ulgo­
wego cła przy przywozie towarów ko 
lonialnych, cytryn, bananów i jabiek 
Zakupywaniem tych właśnie zaświad­
czeń zajmuje się Zrzeszenie Importe­
rów Kawy i Herbaty. Okóh k w y­
mienia następujące tow ary podając 
przy nich stosunek procentowy ulgi 
przywozowej do wartości wywożone­
go tow aru: 1) drób bity 50 proc., z) 
komplety skrzynkowo t j. deszczułki 
do opakowań 40 proc., 3) p rz ttw ury  
owocowe i warzywne także w pusz­
kach 50 proc., 4) odzież, piaszcze, 
bielizna, w yroby dziane objęte pozy­
cjami 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 
27 rozporządzenia w sprawie zwrotu 
cla z +em jednak że pozycje 23, 24. 25, 
26, 27 dopuszczone są tylko do obrotu 
kompensacyjnego do 15.8.32 r. 30 proc.,

Rozpoi ządzenie wykonawcze p. mi­
nistra skarbu, ogłoszone w  r. b. (Dz. 
U. nr. 40) w sprawie wykonania usta­
wy o  państwowym podatku przemy­
słowym w brzmieniu madanem jej no­
welą z roku ub., wyjaśnia szereg kwe- 
styj, które dotychczas różnorodnie by­
ły interpretowane w praktyce, ponad­
to zaś stara się w  możliwie wyczer­
pującej mierze ustalić sposób stosowa­
nia nowych przepisów, wprowadzo­
nych na mocy wspomnianej noweli. 
Foszczególne jednak postanowienia, 
za.war.te w  rozporządzeniu, dowodzą, 
że częściowo koiidują one z przepisa­
mi istawy, wobec czego nieodzowne 
jest zmodyfikowanie ich w  takim kie­
runku, by  w praktyce nie znalazły za­
stosowania rygory sprzeczne z inten-^ 
cjami i udogodnieniami wprowadzone-* 
mi do noweli.

Samorząd gospodarczy uznał dlate­
go za konieczne; zwrócić uwagę mini­
sterstw a skarbu na wypadki niezgod­
ności rozporządzenia z ustawą, w 
związku z czcm prosił o odpowiednie 
przeredagowanie tekstu rozporządzę-: 
nia wykonawczego.

Z uwag: na znaczenie, jakie spraw a 
ścisłego dostosowania postanowień roz 
porządzema do przepisów znowilezo- 
wanej ustaw y posiada dla ogółu płatni­
ków, poruszone zagadnienie w chwili 
obecnej jest przedmiotem specjalnych 
studjów ną terenie Związku Izb, prcy- 
czern w yniki ich uzgodnione będą 
przypuszczalnie^na, umySlme 1 w "iy.ta

5) m aszyny rolnicze 40 oroc., 6) bla­
cha ocynkowana 30 proc., 7) wędliny 
wszelkie także w pu-szkaoh 30 proc., 
8) bibułką papierosowa 40 prcc.. 9) 
bibułka marszczona kolorową i w yro­
by z bibułki (serwety deseniowe i bi­
bułki fantazyjne dopiero od 2.4.32 r ) 
40 proc., 10) rękawiczki skórzarm do­
piero od 2.4.32 r odprawa celną tytko 
w W arszaw ie i Wilnie 40 proc., l i )  
gotowe w yroby bawełniane tryko o- 
we objęte pozycjami 9 i 10 rozporzą­
dzenia w spraw ie zwrotu cła dopiero 
po 16 sierpnia 1932 r., 30 proc., 12) 

, getry i berety  30 proc., P rocenty te 
rozumieć należy w ten sposóo, że np. 
w wypadku importu kawy, jeżeli im­
port®' chce korzystać z ulgowego cła 
90 zł. zamiast zwykłego morskiego 
150 zł., to musi, aby korzystać z róż­
nicy 60 żf. płacić 35 proc. tej sumy, 
t. j. 21 zł. od -każdych 100 kg. na fun­
dusz eksportowy lub na te 35 proc. 
przedstawić nominalną wartość za­
świadczeń wywozowych, które przy 
drobiu żywym  wynoszą 17 i pół proc 
wartości wywożonego towaru, ą po­
nieważ te 17 i pói proc. pokryw a tylko 
35 proc ugi to cała ulga celną w sto­
sunku do wartości drobiu bhego wy­
nosi 50 proc. W  ten sam sposób gdzie 
w artość zaświadczeń od tow aru w y­
wożonego określono na 10 i pói proc., 
procenty okólnika wynoszą 30. a tam 
gdzie wartość określono na 14 proc. 
np. przy deszczułkach ao opakowań 
procenty okólnika wynoszą 40 proc 
W artość tych zaświadczeń w zakupie 
jak to już kiedyś pisaliśmy wynosi od 
90 do 95 proc od nominalnej wartości 
piocęntów, przyczem duża podaż ist­
nieje obecnie dla zaświadczeń konfek­
cyjnych, które ważne są tylko do 15 
sierpnia. Cena rynkową wobec nomi­
nalnej 10.5 proc. wynosi 9.5 do 10 
proc. i spodziewać się należy, że v 
najbliższych tygodniach wykażą one 
tendencję jeszcze bardziej zniżkową.

« = □ =

celu odbyć się mającym zjeździć Zwią­
zku Izb.

Ulgi przy nabywaniu
świadectw przem ysłowych,

Moc obowiązująca okólniku minister­
stw a skarbu, przewidującego -ulgi przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych 
dla przedsiębiorstw, które w związku 
z akcją zwalczania bezrobocia zatrud­
nią zwiększoną ilość robotników, upły­
nęła dnia 1 lipca br.

Ponieważ całokształt względów go­
spodarczych przem awia za dalszą oro- 
longatą odnośnego okólnika do Końca 
bieżącego roku, Izba przemysłowo - 
handlowa w  Łodzi za pośrednictwem 
Związku Izb w drożyła kroki w  spra­
w ie  przedłużenia go na dalszych  6 mie­
sięcy.

Z  G IF ^ D Y .
Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ 

W WARSZAWIE.
(Teleionem od naszego koresponaeuta.)

W arszawa, 20 lipca. (G) Zapotrzebo 
'wanie na dewizy mniejsze. Tendencja 
niejednolita. Dolar gotówkowy w o- 
brotach prywatnych 8.90T5. Rubel zło 
ty  21230. W  obrotach międzybanko­
wych dewiza na Berlin 212.30. W o- 
brotach prywatnych mai ki niemiecki? 
210.— w  żądaniu. Obroty akcjami bar 
dizo itiatev

W  okresie letnim zajmiemy się su­
mowaniem wyników naszej pracy do­
konanej w  terenie, w  ubiegłym okre­
sie przez powiaty i oddziały nad roz­
szerzeniem ram organizacyjnych Z w. 
Strzeleckiego, bez omawiania tych ty-; 
siącznych większych lub niniejszych 
zaarzeń, wynikłych z wysiłków w ło­
żonych przez wszystkich Obywateii- 
strzelców w pogłębieniu ideji wycho­
wania obywatelskiego, przysposobie­
nia wojskowego i wychowania fizycz­
nego.

Z nadsyłanych sprawozdań z powia­
tów stwierdzamy, ze sieć oddziałów 
strzeleckich obejmuje coraz więcej 
miast, miasteczek i wsi, co napaw a nas 
otuchą i optymizmem, i co na szcze­
gólną podkreślenie zasługuje, to że 
ideologia strzelecka głęboko sięga do 
spodu, do ludności wiejskiej, stanowią­
cej trzon narodu i sity państwa. Na 
tern miejscu poświęcimy uwagę 
wszystkim złolei powiatom, dzisiaj 
zainteresujemy się powiatem Horo- 
aenka.

Związek Strzelecki na terenie po­
wiatu Horodenka, jako najistotniejsza 
potrzeba społeczeństwa i panstwa, 
skrystalizował się organizacyjnie w 
latach 1931-32, tak że już liczy 16 od­
działów męskicn i 4 oddziały żuiskie, 
a dalsze są w roku organizacji.

Okres prac ubiegłych zakończono w 
miesiącu czerwcu świętem P. W. i W. 
F„ które dało obraz pracy i rezulta­
tów doprowadzonych przez żywą me­
todę wychowania obywatelskiego v w 
kierunku wychowania fizycznego. — 
Święto urządzono w dniach 18 i 19 
czerwca i brać stizelecka wystąpiła 
w niem najliczniej, ściągając d> Ka­
mionki z najdalszych zakątków po­
wiatu. Zawody sportowe stały pod 
znakiem POS., którą zdobyło 6 strzel­
ców i 14 z organizacyj P. W. Hufców 
szkolnych i In. Częściowo warunki do 
POS. spełniło 73 strzelców

Na zakończenie II stopnia P. W. 11- 
rządzono przy pomocy kom. pow. P. 
W. poi. Białotuckiego obóz w Gawli­
kach, w  którym wzięto udział 54 
strzelców, cieszący się opieką Zw. Ob. 
P racy  Kobiet i p. starosty Kopińskie­
go.

Oboz zakończył się egzaminem z 
dodatnim wynikiem dla strzelców, 
przy udziale mir. Kaznowskiego i ofi­
cerów 26 pp. tworzących komisję e- 
gzamimacyjną.

l.V dniu 19 czerwca br. odbyło się 
uroczyste przyrzeczenie strzeleckie w 
obecności przedstawicieli władz woj­
skowych p. pułk, Pytla dcy 26 pp,, mjr.

Ubiegłej niedzieli odbyło sie w Wo- 
rochcie uroczyste poświęcenie Domu 
TSL. ukończonego przy poparciu 
miejscowego Związku Strzeleckiego, 
którego członkowie — każdy w  swo­
im fachu — pracowąli zupełnie bezin­
teresownie. W  nowo poświęconym du- 
mu znalazł pomieszczenie oddział Z. 
Strz., TSL. i inne organizacje polskie.

Po akcie poświęcenia tego domu na­
stąpił poranek muzyczno - wok liny w 
wykonamu zespołu amatorsk.ego 
strzelców.

Zaznaczyć należy, że uczestu cy o- 
bozowego kursu refer. wycnow. ob. 
Związku Strzeleckiego wzięli również 
gremialny udział w  nabożeństwie: i po­
ranku, pod przewodnictwem komen­
danta obozu, ponadto wzięli udział de­
legat Komendy Głównej Zw. Sfrzei. 
ob. A. Markowski, komendant F W. i 
podokręgu Zw S trzel.- Stanisławów.,

W szystkie prawie oddziały mają 
własne świetlice, kierowane fachowo 
przez wyszkolonych przodowników 
świetlicowych, dla których była zor­
ganizowaną odprawa i paruaniowy 
kurs, poa przewodnictwem refer. w y­
chowania obyw. VI Okr. Z. S.

Związek Strzelecki cieszy się ogól­
ną sympatią polskich włościan, której 
zarząd pow. Z. S. nie marnuje, ale 
brak odpowiedniego komendanta pow 
pracę opóźnia o  tyle, że w innym ra­
zie daiaby wyniki daleko większe. Z 
zestawień sprawozdań i inspekcyj wy­
nika, że praca w  lwiej części spoczy­
wa na barkach powiatowego referen­
ta wychowania obywatelskiego ob. Ma 
rjana Kosińskiego, który obowiązki 
swe spełnia nadw yraz sumiennie — 
Dzięki niemu oddziały stały  s;ę w 
swych poczynaniach bardziej impulsy­
wne, ą przez urządzanie rozmaitego 
rodzaju pożytecznych imprez docho­
dowych, uniezależniły się finansowo.

Bardzo korzystnem pociągnięciem 
pow. refer. w. obyw, ob. Kosińskiego 
było zaangażowanie do pracy strzele­
ckiej młodego nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, które pracy tej oddaje 
się catą duszą f stanowi niewzruszo­
ny fundament ideowy.

Kaznowskiego i Ozdowskiego, oraz 
wiadz cywimych.

Przyrzeczenie strzelców odebrał ko­
mendant pow. Zw. Strzel, ob. p, por. 
rez. M. LigaszewslF. LToczysty mo­
ment ślubowania składanego przez 
strzelców dowodził, iz zdają on; so­
bie sprawę z jego treści i na z;w Oj­
czyzny staną ramię w' ramię, tworząc 
niezdobyty mur pieusi, w któ. ych biją 
serca tylko dla Polski ; Jej dobra.

Ze życie w oddziiihich strzeleckich 
pulsuje żywem tętnem na wszystkich 
odcinkach pracy, jest dowodtm zdoby­
cie 2C8 ,,Odznak Strzeleckich" w za­
wodach w strzeianu stanowiących do 
skonalą zaprawę w tyra sporcie obro­
ny narodowej — d>a strzelców.

W dziale przysposooGnia rolnego 
zdziałano również wiSle. Zorganizowa­
no 14 zespołów rolnych, które pracują 
nad podniesieniem kultury roinej. tak 
bardzo na kresach niezbędnej.

Na odpowiednim poziomie postawio­
no sprawę w ychow ana obywatelskie­
go, rozwijanego przez 16 referentów 
w ych. obyw. p- :ew7ażme nauczycieli, 
którzy wiele czasw i wys';'kew z za­
pałem poświęcają Związkowi Strzele­
ckiemu, wznosząc jego sztandar jak maj 
wyżej.

kpf. Lubczyński i refer. pras. VI Okr. 
Zw. Strzel, ob. Sroczyński.

Po akcie poświęcenia im. Zw. Strzel, 
przemawiał ob. Markowski, który 
zwrócił zebranym uwagę na to. że 
chwila obecną jest najstosowniejszą do 
masowego zorganizowania społeczeń­
stwa w organizacjach P. W„ a przc- 
dewszystkiem w Zw. Strzeleckim, 
któjego organizacja i program dają 
nailepszą rękojmę wychowywania typu 
obywatela - żołnierza. A takim winien 
być dziś każdy obywatel. Burza okla­
sków któremi zebrani nagrodził: mó­
wcę świadczyła, że słow a jego znala­
zły zrozumienie.

Żywy udział miejscowych strteiców' 
jak i uczestników Obozu Strzeleckie­
go w uroczystości TSL. w’ywolał jak 
najlepsza wrażanie u społeczeństwa/ 
które darzy strzelców szczególną sym­
patią.

Rozporządzenia wykonawcze
do ustawy o podatku przemysłowym.

Z w ite k  Strzelecki w Kanronce Strumiłowe’.

Żywy kontakt Strzelcćui ze społeczeństwem.
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W  nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Worochcie masowy wiec prote­
stacyjny przeciwko wystąpieniom hit­
lerowców w stosunku do obywateli- 
Polaków. Wiec ten zwołany zostaje z 
inicjatywy komendy Obozu Referentów 
Wychowania Obywatelskiego Związku ‘

Strzeleckiego, wespół z  miejscowym 
komitetem obywatelskim 

Strzelcy wydali w  tej sprawię ode­
zwę do mieszkańców W orocnty wzy­
wającą do masowego udziału w ze­
braniu. ' - - -

Naruduaie zawoity strzeleckie w Poznaniu.
Dowiadujemy się, że termin VII na­

rodowych zawodów strzeleckich, my­
śliwskich i łucznych o mistrzostwo 
Poiski w 1932 r. oraz pierwszych ko­
biecych narodowych zawodów strze­
leckich i Jucznych o mistrzostw o Poi­
ski w  1932 r. został ostatecznie ustalo­
ny na czas oa 11—18 września br. Za­

w ody zostaną przeprowadzone w Po­
znaniu.

W e wszystkich sprawach dotyczą­
cych zawodow oraz o informacje nale­
ży  się zw racać pod adresem komendy 
okręgu Nr. VII Związku Strzeleckiego 
w Poznaniu ul. Babińskiego 2 m. 11.

Drugie ir, edzyn?roiioH/9 zaurody iuczne 
o mistrzostwo świata w Warszawie.

Drugie międzynarodowe zawody hu­
czne o mistrzostwo świata w 1932-.*;. 
organizowane przez specjalny komitet 
pod protektoratem pana Prezydenta 
Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego w 
czas;e między 11—16 sierpnia br. na t >  
rach łucznych przy ul. Zieleniec.uej, 
będą wielką impreza łuczną dla Pol­
ski.

Udział do zawodów zgłosiły mż Po­
rodowe Związki Łuczne U. S. Amery­

ki Półn., Francji, Beigji, Czecnosło- 
wacji oraz Szwecji.

Polski Związek Łuczników postano­
w i  w ystawić własną reprezentację w 
ilości 12 łuczników i łuczniczek.

Nadto zgłosiły udział w II między­
narodowym kongresie Narodowe Zw. 
Łuczne Anglii i Estonii.

Udział zatem zawodników' i delega­
tów zagranicznych zapowiada się bar­
dzo licznie.

Zwinek Strzelecki na draży całości
Rzeczypospolitej.

Walny zjazd delegatów Związku 
Strzeleckiego, który obradował w 
W arszawie, powziął następującą rezo­
lucję, potępiającą zaborcze dążenia za ­
chodniego naszego sąsiada.

Wobec wzmagającej się rewizjoni­
stycznej polityki niemieckiej, zmierza­
jącej do naruszenia całości granic 
Państw a i zagrabienia ziem od w e ­
ków polskich oraz wobec wysfugD a- 
nia się w tej akcji wrogim nam czyn­
nikom woinego miasta Gdańska, weł­
ny zjazd Związku Strzeleckiego repre­
zentującego bojowe gotowość narodu 
pols! .ego i bezwzględną ofiarność dla 
potrzeb Pańsiw a — nmiejszetn w spo­
sób najbardziej stanowczy stwierdza:

Uznajemy bezwzględną komcczność 
utrzymania w  mocy obowiązujących 
traktatów  międzynarodowych w spra­

wach granic. Szare szeregi strzele­
ckie stoją czujnie i w  pełnej gotowości 
do odparcia każdego ataku na całość 
naszych granic oraz na nasze praw a.

Naruszenie traktatów' w sprawach 
granic zwmlniłoby nas temsamem z 
przyjętych przez nas zobowiązań tra s  
tatowych i zmusiłoby nas do upomnie­
nia się o oswobodzenie reszty ziem 
polskeli, pozostających jeszcze pou za­
borem oraz do obrony odwiecznie na­
leżnego nam stanu posiadania.

Ślemy braciom naszym z,a kordonem 
słowa serdecznego pozdrowienia i 
w yrażam y uznanie za ich ofiarną i w y­
trw ałą pracę nad zachowaniem ducha 
narodowego.

W yrażamy najwyższe oburzenia z 
powodu nieustannych prowokacyj Gdań 
ska wobec Polski i bezczelnych napa­
ści władz gdańskich na Polskę i jej o-

bywateh zamieszkałych na terenie wol 
nego miasta.

W zywam y społeczeństwo Dolskie 
do gremialnego organizowania się w 
Związku Strzeleckim, by wypadki dzie

jo we zastały naród nasz przygotow a­
nym.

KONIFC DODATKU ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO.

Ochrona przed lotnikami.

W  czasie ostatnich manewrów wojsk sirujące lot samolotów z barćLo dale-
St Zjednoczonych A. Półn , które się kiej odległości. Na zdjęciu naszem wi-
odbyły w Stanie New Jersey, zasto- dzimy całą baterję' tych aparatów  pod
sowano nowe potężne aparaty, reje- słuchowych.

Każdy numer dowodowy liczy się 
20 groszy.

L. S P R Z E D A Z I
FIRANKI

ręczne od 9-80, brokaty, narzuty, pościel za  
bezcen. Kołdry 2 -m ei.ow e od 13-90 Przyj­
mujemy en ie l. Wytwórnia Freilich, Lwów, 
Sykstuska 21. 2002

W Y T W Ó R N IA
lamo elektrycznych i wyrobów metalowych 
„ G a lw a n ia 1, Żulińskiego 11, tel. 20-54 C e­
ny fabryczne !__________________________1308

ROW ERY
,Ł uczr.ik “ fapryczn.e nowe sprzedaje po 

zl 140 „A utcspcri”, Lwów, Słow ackiego  
Zlecenia prowincjonalne za nadesłaniem  
zadatku zł. 20 odwrotnie 2034

| POSAD POSZLKUJĄ j

POSZUKUJĘ
miejsca jako gospodyni do wdowca. Mam 
lat 27. Z głoszenia do Słowa „iYlarja". 2945 j

łt  p o d r ó ż y
w hotelach, czytelniach, 
księgarr ach d w o r c o ­
w y c h  itp. należy żądać

SŁOWO P O LSK IE

URZĘDNIK
młyński, b, administrator młyna gosp.-han- 
dlowego, obznajom iony wszechstronnie  
z adm mstracją młyńską i kalsulacją cen 
poszuKuje odpowiedniej posady, ew. jako 
magajynier lub kaijer. Listy do Administr. 
pOu „Urzędnik miyriski 2944

R O Ż N E

WILLIAM j . LOCKF. 111)

D Z I K I  H M 0 S.
(The Corning of a iu o s ). 

Przekład autoryzowany z  angielskiego.
Przedruk wzbroniony.

(Ciąg dalszy.;

] wyszedł.
Dorota wybiegła za mm z kobięca- 

mi protestami i napomnieniami. Niech 
nie będzie dzieciakiem. Toż to już 
dziesiąta. Nadja napewno poszła spać 
itd. itd.

Ale Amos uparł się jak muł — Bu­
rza szaleję w  najlepsze i księżna musi 
być W  wielkiej trwodze. — Wziął ka­
pelusz i płaszcz Burberry, zabrał kitic; 
i wyszedł.

Siedziałem z tw arzą ukrytą w dło­
niach. Trudno mi było zebrać invsii. 
Miałem wrażenie, że całe sklepienie 
niebieskie runęło mi na głowę. Nawet 
W1 najgorszych chwilach nie obawia­
łem się, żeby Nadja odpłaciła roman­
tyczną miłość Amosa wzajemnością. Z 
wyjątkiem chłodnej obojętności, jaka 
w niej zauważyłem w  ciągu paru o- 
statnich dni, nigdy nie dała mj do po­
znania, że jestem iej nienrły. Przeci­
wnie. Miałem * setki słodkich dowo­
dów że było inaczej.

Amos mówiąc o księżnie zaznaczył 
już drugi raz, że Jest młody. Pierwszy 
raz w Bradbury. Lecz jego ówczesna 
nieokreśloność nadała temu oświad­
czeniu śmieszny charakter. Teraz po 
roku treningu wyrobił sję na dżentel- 
mana i nie można go było lekceważyć. 
Nadja była młodsza od niego o trzy 
lata, a odemnie o  dwadzieścia trzy.

W eszła Dorota i zaczęła mnie gła­
skać po włosach. Dotknąłem serdecz­
nie jej ręki, a ona rzekła cichym gło­
sem:

— Nie m artw  się, tatuśku. W szystko 
będzie dobrze. I Amos i Nadja byli o- 
statnio ogromnie zdenerwow ali. Tej 
nocy kiedy Benedykt przyprowadził 
Amosa rannego, Nadja straciła pano­
wanie nad sobą, Opowiadałam ci. jak 
płakała i krzyczała. Ja siedziałam 
przy Amosie, nie ona. Chciała, aie czu­
ła się tak chora, że musiała się poło­
żyć. Cała noc chodziłam do niej i do 
niego, i odwrotnie. Amos mówił od 
rzeczy, tatuśku. Nie bierz tego na se- 
rjo. Na drugi dzień po wypadku dostał 
gorączki i bredził. Wziął przywidze­
nia za rzeczywistość. Przed ta stra­
szną aw anturą z Garcią nie było ni­
czego. Nadja traktowała go iak zwy­
kle. Przecież widziałeś. Zawsze go lu­
biła, ale któżby go nie lubił? Trakto­
wała go jak zabawkę.

Dorota mówiła, mówiła, m ów iła,, 
starając się mnie pocieszyć. Ale ja sie­
działem z pochylona głową, z duszą

wezbraną upokorzeniem i głaskałem 
ją po dohrej rączce. Niestety, nie mo­
gła mnie przekonać. Amos wspomniął
0 pocałunkach, a to nie mogło być 
jrzyw idzemem. Napewno nie kłamał. 
Był na to za uczciwy. W jego krysz­
tałowej duszy mieszkała tylko praw ­
da. Był człowiekiem prostego serca, a 
tacy nie wiedzą, co to mrzonki. Dla 
"takich istnieje tylko rzeczywistość i 
fakty. W dodatku był młody i moja 
spokojna, zrównoważona, puetyczna 
miłość nie mogła się równać z jego 
żywiołową namiętnością. I Nadja była 
młoda. Przypomniałem sobie, jak któ­
regoś wieczora kazała mi zabić Garcię
1 kiedy obróciłem to w żart, wyszła 
z pokoju rozgniewana. Może gdyby ti 
ja był wyrzucił go z okna — pomyśla­
łem z  gorzką ironią - wtedy, kiedy 
zagroził mi nienabitym rewolwerem! 
Nadja zakochałaby się we mnie bez 
pamięci.

Musiałem ukazać Dorocie bardzo ża 
łosną twarz, ho w  jej dobrych oczach 
zakręciły się łzy.

— Och, ta tuśku ,J nie patrz tak. Nie 
mogę tego znieść.

Spróbowałem się uśmiechnąć.
— Muszę ustąpić przeo prawTem na­

tury. Młodość ciągnie do młodości. .■
Zaprotestowała.
— Kto jest młody, jeżeli nie tysr Ni­

gdy nie spotkałam trzydziestokilkole- 
tniego mężczyzny, któryby wyglądał 
tak młodo, jak ty.

Potrząsnąłem  rozpaczliwie głową. 
Swoją drogą jej odważne kłamstwo 
napełniło mnie podziwem.

Niezależnie od faktycznej liczby lat, 
wiek jest pojęciem niesłychanie wzgię- 
anem. Dla dwunastoletniego ucznia 
kolega z szóstej klasy jest dorosłym 
bohaterem, a profesorowie zgrzybiały­
mi starcami. Siedemth iesiecioletniemu 
starcowi czterdziestokdkuletni wydaje 
się młodzieńcem, który ma jeszcze 
przed sobą całe życie, podczas gdy 
dwudziestoletnia dziewczyna traktuje 
go jak ojca. W jakiemś ilustrowanem 
humorystycznem piśmie francuskiem 
widziałem kiedyś obrazek przedsta­
wiający dziewięćdziesięcioletniego star 
ca, wpatrzonego w  młodą kobietę. Pod 
spodem był napis:

„Gdybym ja miał siedemdziesiąt 
pięć la t!“

Tak, Ignorowanie względności w ir­
ku było przyczyną wielu smutnych 
tragedyj.

Dlaczego, czując się jeszcze stosun­
kowo młodym, nie w ybrałem  sobie na 
żo.nę. kobiety trzydiziestokilkcdatniej? 
Oboje bylibyśmy dla siebie młodzi.

Podzieliłem się' temi filozoficznemi 
refleksiami z Dorotą. Słuchała, uśmie­
chając się sceptycznie.

Zakończyłem słowami:
— Nie moja droga. Młodość ciągnie 

do młodości.
(C. d. n.)

O d p ow ied zia ln y  redaktor:^  Ju lian  B ernad'uk . Z drukarni „Słow a Polskiego”, Lw ów  ul. Zimorowicza 15.


